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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Naczelnik Państwa postanowieniem x d. 
8 czerwca r. b. mi*nowi’! dr. Władysława 
Paca na stanowisko dyrektora > kręgu skar­
bowego w Krakowie.

Generalny Delegat Biądu n r n .  ó ł 
starszego państwowego lękam  wete4/n a ijj-  
iiego Leopolda Uricha s Bohorodczan do 
Zbaraża. _______ __

Generalny Delegat Bządu zamianował 
pomocnika kancelaryjnego Edmuida Szerc- 
wskiego, zdjunktem kznelzry jn jm  w IX, 
ki. rang5.  _________

Prezydent małopolskiej dyrskcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie zamianował oficyauta 
Józefa ifosia w Czortkowie asystentem w XI, 
kl. rangi.

Prezydent małopolskiej dyrekcyi poczt
i telegrafów we Lwowie zamianował dekretem
z dnia 18 czerwca 1920 L, 788/pr. prakty­
kanta pocztowego Maksymiliana Heimami 
asystentem pocztowym w XI. klasie rangi
I. stopnia płacy nrzęd.iikow państwowych
grapy D. z ważnością od 1 lipaz 1919 r.

OKÓLNIK.
Do w szystkich R zędów  Cem ytli.

Ha zasadzie dekretu z dnia 4 lnl gc 
1919 (Dzień. P rav  Nr. 18, poa. 144, Dnien. 
Urzęd. Min. Sk. Nr. 8, poz. 37) wynrós za 
granicę kruszców w monetr.cn, sztabach i 
wyrobach jfst zakazany, a podróżnym przy­
sługuje prawo wywszu prócz ślubiej obąaki, 
tylko 1 zegarka i nie więcej, n ii 2 pier­
ścionków.

Jednak przepisy powyższego dekretu 
nie mogą być stosowane p.zy powrotnym 
wywozie za rraaieę rzeczy wartościowych 
przez osoby, któ^e miały je ze sobą przy 
wjeździe do Polski.

Wo^et b gc aby uniknąć na przyszłość 
ziżabń ze strony osób interesowanych, w 
szczególności cudzoziemców, powracających 
za gracicę. narządza mię. co następuje:

Podróżni, przybywający na czasowy po­
byt do Polski, winni przedłożyć urvs lrwi 
celnemu n» granicy dokładny api. % dwóch 
egzemplarzach posiadanych kruszców w wy 
robieh, sztabach i monetach, oraz innych 
kosztownych przedmiotów osobistego utytku. 
Spis te- ma zawierać nadto imię, nazwisko 
i miejsce stałego pobytu strony.

Po eprawdxvniu i nal iżytem zaświad­
czeniu prz»z urzyl celny obydwóch egzem­
plarzy spisa, jeden pozostaje w urzędzie, 
drugi zaś otrzymuje sgłaszrjący.

Uwierzytelniony przez m ząi osiny spis 
kosztowności będzie sluiył za podstawę do 
udzirlenia przez Ministerstwo Skarbu Dozwo­
lenia na p^w rotif wywóz ich za granicę.

Odbitki niniejszefo .okólnika w prze­
kładzie francuskim i ngielskim będą doda­
tkowo przesłane urzędom celnym dla wywie­
szenia w pomieszczeniach do rewizyi osób 
i bagaży.

Minister Skarbu:
( — )  W . Gfrobsfti.

Warszawa, dnia 15 maja 1920 r.

U S T A W A
z dnia 1S maja 1920 r. 

w przedm iocie uwolnienia 6 pro. długo­
term inow ej, wewnętrznej potyczki pa, - 

atnvtrej od jednorazowej daniny 
m ajątkow ej.

Art. 1. Obligteye 5 pre Mugotmniao- 
wsj, wewnętrznej pożyczki państwowej, wy- 
pustezonej na zasadzie astawy z dnia 27 lu­
tego 1920 r. (Dz. Ust. nr. 25 z 1920 r. poz, 
152), wolne *ą od jvdaomowe.i ogóluo-pań- 
stwowoj daniny majątkowej, któie] częściowy 
pobór zarządzono dekretem Naczelnika P*ń- 
•*;wa z dji.k 29 stycznia 1919 r<:.ku w przed­
miocie pobora jednorazowej państwowej da­
niny od i lifruchomości i majatku w kapitili 
(Dz, Pr. Nr. 11 z lv iv  r. poz, 128),

Art. 2, Przywilej, określony w art, 1 
niaiejstsj ustawy służy t j i k o tm  cbligacyom 
8 pre. długoterminowej, wewnętrznej pożycz­
ki państwowej, które będą wWączonr z wol­
nego obiega aż do czasu ostatecznego ścią- 
gu.ęcia jednorazowej daainy majątkowej i 
nie będą zastawione w Polskiej Krajowej 
Kasie poźyczkttwej. Przepisy wjłiezenia obli- 
gocyf z ooiegu ustali Minister Skarbu,

Art, 8. Ustawa rinejsza wchodzi w ży* 
eie z dniem ogłoszenia.

Art. 4 Wykonanie niniejszej ustawy 
nowiera eię Ministrowi Skarbu.

Marszałek:
(—) Trąmpcoyński.

Prdzydent Ministrów:
( - )  L. M s s i .

Minister Snarbu:
( - )  Wl. Grabski.

Z  frontów.
Komunikat sztabu generalnego.

7j la is  19 czerwcu b r.
Na fronęie północnym na odcinku rze­

ki Auty nieprzyjaciel ostrzeliwał ogniem hu­
raganowym pozycje nasze pomiędzy iezlorem 
Dołgoje i iBiei^cowcścią Górki, poczem prze­
szedł do aiuku kióry zosiał odparty. Na po­
łudnie od jeziora Jfainia oddziały nasze w 
kontrataku nosunęły się ńa wg >hóa zajmując 
szereg miejscowości. Wdłoż B»'ezyuy spokój. 
Na linii rzeki Wereszni od Martyncwjcz do 
u ścia jej do Usty silne walki. Na froncie 
na południe od Wereszny t t  do Dniestru 
większych starć nie było.

Z dnia 20 c ie iw u  b. r.
Na )ó?r.oc od Bobrujska aż do Dżwity 

obiistionna d&iałalaość wjwiadowcza. Na od­
cinku poleskim rozgorzał? silne w alu na li­
nii Uszy. Dalej za południe kontaktu z nie­
przyjacielem nie ma.
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

Kuliński gen,-podpor.

Misya pos. Witosa
celem utworzenia gabinetu.

P Brejski wysiooował do Naczelnika 
Państwa 20 b. ot, o godz, i 2 mi a. 80 po 
południu nustepujątej treści list:

W a rsz a w .a , i 9 czerwca 1&20.
Do Naczelnika Państwa, Warszawa,
W toku układów w sprawie urworze 

nva nowego gabinetu, kluby poselskie T, P. S -

MIECZYSŁAW SMOLARSKI. 83)

WiBNEfiCZTŁ
S P Y T H K  Z M & L 8 Z T Y N A .

(Ciąg dalszy),
Było coś, co pi na z Melszlyna dzieliło 

04 jego żony, co xatku#sto im chwile spo­
kojne. Gdyż mylili się ludi>e, eidząc, iż ry­
cerz zemsty swej poniechał, Dwa lata mijały 
od chwili ślubu, a Łużyckiego kapłana ot 
siebie nie odprawił. Zniewagi, dozn.no w 
przeszłości, wyryły mu się w sercu głęboko. 
Widział wzmagającą « ę władzę Zfcygzka, wi­
dział książęce niemal poczty Głowacza z Olc- 
saicy. Py -ha jego cierpiał*, gdy mi;ał w Kra­
kowie marszałku królsstwa cn — cyn kra­
kowskiego wojewody, a dzisiaj — bieeki jeno 
kasztelan. Byłby uoże o tern i zapomniał, 
gdyby jego niechęć do biskupa nie przenio­
sła się na całe duchowieństwo, a uraza do 
Głowacza na niechęć do wszystkich wielmo- 
ty, gdyby już nie był wewnętrznie odstępcą 
w rzeczach wirry,

Bolała nad tam Kryst * i niezgoda reli­
gijna doprowadzała ich do sporów, Bud-iła 
się w rycerzu podsjrzliwość. iż własna jego 
żona z księżmi MrzeciW niemu spiskuje. Tyle 
razy ja t w życiu f  ' ł się namiętnością, iż 
serce jego chwilami już ityBło. Takie były 
ciernie w różanych krzewach, takie zatrute 
wonie w krzaku jaśminowym.,

Zdarzyło się coś wriszcie, co pierwszą 
złą wróżbę zawiesiło naa głową rycerza,

B y to to na jesień 1437 roku,
R a s  był pochwuray noce bywały cie-

mue, a nagłe porywy wiatru otrząś ły z drzew 
szumiąeą p?wódż rłotych liści.

Spytch lubił ówezas wyjeżdżać sam, 
zadawniona tęsknica gnała go, by tq>ić się 
w jeeiesnej tęsknicy, która przypominała mu 
jakieś chwile, przeżyte przed laty, jakieś 
wspomnienia na meśl w:odta.

rl'spokój też rapancwał w całem kró­
lestwie, przewidywano przyjście nowe' wojny.

Umarł ce^aaz Zygmuct Luksemburczyk, 
który wa przew:ćyaaną chwilę śmierci spro­
sił łanów i ] rzyjmował ją w siatach monar­
szych i w królewskim majestacie, zięć jego 
Albrecht uwięził wde ę po nim B<rbzre Cy- 
l-jską, a panowie czescy Hertwi*’ z Kasi­
no? a, Jan <.tu3tyńrki, Bieniasz, Mokruski i 
inni przybył5 do Krakowa, by prosić na wład­
cę królewicza Kazimierza.

Wiedziano, i i  Albrecht bez oporu n e  
ui tąpi. zbrojo_o siy więr ogólnie t a  wyprawę, 
a zarazem, i*k zawsze bywało w niespokcinych 
czasach, zbójeicy śmielej grasowali po dro­
gach, a i rye stwo zajeżdżało dobie dobra 
lub s-łactło  dawne kr wawe 'ługi.

Spytek urzędował w Bieczu, gdy pi*j- 
b)I dnń: od dawna nie widziany Dziertek z 
Bytwian.

Piękny rycerz nie stracił wojennego 
animuszu, a że oduedticiyl po stryju ni»- 
zmiern? bugactwa, więc leż i występował 
teraz górniej jeszcze i wspanialej. <niżli da­
wniej.

— Przyjechałem do walki cię nama­
wiać — racH d0 prz>jaciela.

— hę l /ż  tą  zamierzasz podążyć ?
— Wssyeko ninie, co ż/wie, rusea alę 

w królestwie Odziedziczyłem znaczne dobra, 
a teraz chciałbym zdobyć dla *ię bogdaj księ­
stwo udze)o“ Spotkałem Alan Stcraberga, 
który do W ł.dy.ła^a, d i stolicy jezhał Do­

wiedziałem się, ił królawa Barbara w cięż­
kiej znajduje się ooresyi i o pomoc prosi. 
Jeśli mię wesprzesz, rsezym na Węgry i tam 
gredów pogranicmycb dobędziem, Nie wypę­
dzą nas z onTch grod&iech łacnie, a Zyg- 
muntowa wdowa za pomoc odwdzięczy się ich 
nadaniem. Mawiała Ofka, iż książęciem nie 
iestem. Diatego Waeka nademnie przeniosła. 
M -te ona tegc wyh ru jeszcz* pożałuje.

— Mów5f| też, iże rycerstwo pociągnie 
na Czechy z srólewiczem Kazimierzem, Żali 
nie wolałbyś z niem tam pospieszyć?

— Wolej mi własną wyprawę uc*ynić. 
K *jdy od .Węgier udartym n- Albrechta, to 
tei r  ipólnej sprawie porno żem. Sam jednrk 
sil mam jeno gnrjć, trzeba wr przeto twojej 
pomocy.

Uśmiechr-ił^ się wyprawa ta Spytkowi. 
Samemu iść, sławę uzyskać, jeszoce zas’użyć 
się kiólewicowi,

■ - Jeślibym jid u J t  ni* noszedł?.,.
Bzekł doń Dz.erżek poufale:
— Uderzę bod i ta Ke ięstwo Zatorskie. 

Tamtejsze książę Wacław też stoi za Albrech­
tem. Będę chociaż Ofki sąsiadem

Odjechał Dziewek, e Spytek począ* po­
woli zbrojnych gromadzić. Czaau bjło dużo, 
gdyż woj .y spodziewzno się dopiero nr wio­
snę. C*icsył władyków i kmiecych synów 
ua piechotę, a rycerzy na jssdę zbierał. Mło­
dego Kor«icxa posłał aż nr Boś, akia Fry­
deryk z Ostroga, kreway Sonkj, obiecał przj- 
byó sam i znaczne przywieść posiłki.

Krysta zachęcała męża na wyprawę, 
Uważała i oda, że t le  Iża mu gnuśaieć w 
kezczyiurości, że raczę, tri l a pójść, gdzie 
może ojefjżoieprzysłuryć się, zmyć dawne 
plamy a chwałę rycerską pozyskać.

Losy chciały jd a n k  inaczej.
B ;ł to początek grudnia, gdy rycerz

banit w Bieczu z kawalerem Fosc&rl. Witold 
Wierzbna i Li nczowa nm snteic S«nki. do- 
u ósł Spytkowi rzecz dziwną, Oto Zbyszek z 
z 0 eśni »y yrzysiąpit zsowu do wytępiania 
polskiego kucerstwa. Wierzbna przestrzegł 
Spytka iż biskup ma zimiar jego pierw- 
siego wssemwobec wytknąć i potępić za 
przyjmowanie kimunii pod dwiema postaciami 
i utrzymywanie kapłanów husyckicb.

Nie było wiadome jeszcze, żali wiado­
mość ta pewną była. Nienuiej dotknęła ona 
pana z Melszt^n*. Wracał w pochmurnym 
nastroju i słuchał wu tru. który w pomór 
noc grudniową przedzierał się łkając, przez 
zeschłe fłłąrie.

Jechali re  dwóch z kawalerem Fos- 
cari, Zgiiv-ły im z «czu ostatnie zabudowa­
nia miastecik* i znaleźli się, gdzie w  szcze- 
rjm  polu, przy gościńcu sta ł, opuatcsza>y 
z dawna dom zajezdny.

Dom oyoszezony był i nd lat uikt w 
nim nie mieszkał. 2>huaił gc kiedyś Spytek 
i popa la ł mu rozchylać rię w zniszczeniu. 
Obok budowli stał wysoki krzyż, który snać 
wzniss oi i na jakiejś samotjej mogile. J a ­
kieś tchnienie niesamowite krążyło na okół, 
Tu miejsce OĄuszczoite zdawało sit- być świad­
kiem niezwykłego zdarzenia,

I oto w oknie, pi irwazy raz od lat, 
przeświecał odbłyak światła. Okno wyrwane 
było z framugi i dtwalo spijrzeć do środka. 
Koń rycerza wspiął się nagle jakby ogarnęło 
go niespodziewane' uczucie jegc pi ją. 3pytek 
dał znak Foseariemu, by potrzymał u i. ru­
maka, zsiad* i podszrdł pod dom.

(Oiąg dalszy nastąpi)



P, 8 , L., Wyzwolenia P, 8 . L, lewicy i N. P E, 
uznały aa wspólsei konfijrencyi. i e  są  z d o l ­
n e  ut  w o r s y ć  s i l n y  R z ą d  p u r l a m e a -  
t ł  r a y, j e ż e l i  n a  j e i  o c s e 1 e s t a n i e  
p o s e ł  Wi t o s  i j^ e ii ca Ji mie się formo­
waniem gabinetu, f i l  iycrcnie yrzedstawi- 

'cieii wymienionych klubów, prze is ta wiłem 
w Sejmie wniosek, aby zaproponowali Pańo 
Naczelnikowi Państwa polecenie posłowi W i­
tosowi u t.m ien ie  gabinetu i objęcie prze- 
wodnictwa w Radzie Ministrów. W chwili 
przyjęcia te) propoiycyi p.xex Natzelnika 
Państwa będę uważał swoją m isję xa skoń­
czoną.

J, E r e j s  ki, poseł do S;jmn.
Marsuii ek Sejmu ustawodaweiegó dnia 

20 czerwca 1920 o godi. 4 po południu xa- 
proponował Najselnikowi Państwa imieaiem 
Sejmu powierzenie misji otworzenia gabine­
tu poełowi Wincentemu Witosowi.

O godiinie 5 po południa Pan Naczel- 
nik Państwa wystosował do p. Witosa na- 
stępijąee pismo:

Do p. Witosa, poiła do Sejmn ustawo- 
dawciego w W ssawie. W porozumieniu xe 
Sjjme— ustawodawczym w osobie jego Mar­
szałka, pcwierism Panu mi*yę utworzenia 
nowego gal, n tu. Warszawa, Belweder, Na 
cielnik Państwa J . PUsudilń,

Marszałek Sejmu przybył o godiinie 4 
do Belwederu i przedstawił Naeielnikowi 
Państwa zapatrywania klubów w przeunuo- 
tie utworzenia Rządu, t toaunek licibowy gło­
sów i zapatrywanie rłasne, ie w danym u- 
kładiie stronnictw ubsMetea większość nie 
jest fcORieci&a i wystarczy więkezość relaty­
wna. Naczelnik Państwa przyjii to priedsta 
wiśnie rzeczy. Termin konfeiencyi x p. Wi­
tosem lostsuie osobiście ostówioay. Równo- 
cieśnie ki^dy Ms.szałek Sejmu komaniko- 
wał w gmachu sejmowym posłowi W loso­
wi, ii fia< z^lnik Pr.ństwa isakceptował pro­
pozycję większości klubów i jego własną o- 
pm.ę, kanceluya cywilna Naczelnika Pan- 
atwa zaprosiła po3l* Vfito3i na ku«f«reacyę 
do Belwederu na gods. 4 minut 45 po po- 
łuaniu, U tej godzinie p W.tos zjawił się 
na pstłuthaniu u Nfcielnika Państwa i po 
konfereacyi otrzymał od nisgo pismo powie 
n iją^e  n a  utwoizenie nowego gabinetu.

*
P, Witos roxpov£|ł o godi. 7 wiecio- 

rem konferencję x przedstawicielami klnbów. 
Z ramienia lewicy P. 8 L po~łoris Betek i 
Seib, jak i przediUwierel K. P E. p. Pode 
rowici oświadczyli, ie czynnego udziału w 
Rządzie me wezmą. P. Wites konf r r» a ł na­
stępnie x przedstawicielami fi. P, E. i P. S, L. 
Wyzwolenie, i P. P. &. Naiaay dotyczyły o- 
cobowego składa gabmetn,

- O godi, 10 wieczorem odroczono kon­
ferencję do dnia następnego,

Likwidacya Wydziału krajoweou.
Objęcia agend W ydziału krajowego przez 
Tym czasow y W ydział Sam orządow y.

W dnia 20 b. m. w południe odbyło
się w biurte Marszałka krajowego objęcie
agend Wydziału krajow egr b. Królestwa Ga­
licy i i Lodomaryi x W, Ks. Krakowskiem 
priei powołaay do iycia ustawą x 30 sty­
cznia 1920 Tymczasowy Wydział Samorzą­
dowy. '

Z powoda przyjęcia tych agend, wydał 
Tymczasowy Wydiiał samorządowy uastęau- 
jąey okólnik do wszystkich urwjdników i fnnk- 
cyonaryusiy Tymczasowego Wydziału aamo- 
rządowego:

Ustawą z 10 stycznia 1920, ogłoszoną 
w Di, nst. B p P z 10 lutego b. r. poz. 61,
zniesiono ostanowiony statutem krajowym z 
26 lutego 1861 (Nr. 20 nnstr. Dz. n. p.) 
Sejm b. Królestwa Guicyi i ŁodomeryiżW. 
Ks. Krakowskiem, jak niemniej będący jego 
emanacyą Wydział krajowy, a natomiast po­
wołano do iyeia Tymczasowy Wydział Samo­
rządowy,, który aa do wprowadzenia jednoli­
tej administracyi w Państwie i zorganizowa­
nia ciał samorządnych wyżczego rzędu spra­
wować będzie agendy dotychczasowego Wy­
działu krajowego.

W myśl arl. 7 tej ustawy wraz z obję­
ciem przez Tymczasowy Wydział Samorządo­
wy agend Wydziału krajowego, wszyscy stali 
f jt tkcyoŁ aryuszs  Wyaiiałn krajowego, jego 
zakładów i instytncyj, po złożeniu przepisa- 
aej przysięgi względnie ślubowania przecno 
dzą na etat Państwa Polskiego i stają się 
funkeyonaryuszami państwowymi.

Obejmując z mocy powołanej na wstępie 
netowy czynności, Tymczasowy Wydział 
samorząiory poczytuje za swój pierwszy 
obowiązek zwrócić się do wszystkich P. T. 
urzędników i fuakcjonarjuszy Wydziału ze 
słowami seideczaego powitaua, jak niemniej 
z gorącym apelem do gorliwej, wspóinej 
odtąd pracy dla dobra odrodzonej Ojczyzny 
nasiej i ko pi m ślaości krają, na którym 
wypadki sześcioletniej wojny wycisnęły, jak 
mota na żadnym innym, — swe niszczące 
piętao.

W pracy tej, a od niej dziś nikomu 
z nas uchylać się nie wolno, przyświecać 
nam będzie szczytna tradycja dotyahczaso- 
wego Wydziału krajowego i chlubna po 
wszystkie czary pamięć jogo działalności.

Działał icsć ta, no którą składała się 
przez lat blisko 60 pod światłem przewod­
nictwem całego szeregu wybitnych Marszał­
ków krajowych, ofiarna i świadoma celu 
praca członków i urzędników Wydziału kra­
jowego, wydała mimo trudnych niejeduokro- 
tnie warunków, zarówno w kierunku rozwoju 
autonomii krajowe; jak niemniej w rozlicz­
nych dziedlinach ekonomicznego i kultural­
nego życia obfite owoce.

Zadaniem naszem będzie zespolić 
wszystkie usiłowania nasza i najlepsze siły,

Oj-

|  aby ecrychlej zabPinić rany, wojną krajowi 
* zadzne, by go podźwigsąć na d wae, a jeśli 

mozn* Timośl**j;.*8 je3ie*e w yijay roiwoju, 
nie wątpimy więc, te w tej pracy będ ecie 
nam Panowie s.wetze pomocni wsi.ecy bez 
wyjątku, te wszelkich dołożycie starań, t y 
swoim obowiązkom w imię umiłowan a 
czy sny w pełnej mierze odpowiedzieć.

Tymczasowy Wydział Samorządowy,
Gałecki, przewodniczący. 

DecyMemcu 
JaM,
Lasocki,
Paulotiski,
Patdro:
S/ceyrek.

Pożegnanie Marszałka krajowego i Wydziału 
krajowego przez urzędników,

W niedzielę dnia 20 czerwca zebrali 
się o godzinie 11 przed południem w sali 
Unii lubelskiej w Wydziale krajowym urzę­
dnicy Wydzidłn krajowego celem pożegnania 
ustępującego Marazałka i Wydziału krajowego. 
Imieniem urzędników przemówił dr. Mizie 
wici w te słowa:

Dostojni Panowie M rszaiku krajowy 
i Członkowie Wydziału krajowego 1

Gdyby te przeutiacy. których finał dzi­
siaj przeżywamy, zaszły były w innych oko­
licznościach i z innego pąwudu, byłby ten 
dzień niezmiernie bolesny w życia kraju, a 
niewątpliwie tazie w życiu Panów i nosism.

W naszym Sejmie krajowym, jedynym 
przez długi czas Sejmie polskim na całym 
obsx*rxe Rzeczypospolitej i jego stałej Re­
prezentacji widziała cala Polska choć etę- 
śjiowe ucieleśnienie myśli narodowej — a 
na Wydział krajowy i jego Urząd patrzono 
jak na instytjicyę, którą spcłeezrfstwo tego 
araju zdawato egzamin uzdolnienia do rzą­
dzenia samem sobą.

Nie mogę w tern krótkiem przemówie­
nia wjlicz&c ijch  wszystkich dzieł, ktOiemi 
Wydział krajowy od począt»n swego istnie­
nia mu prawo szciyc.Ć a,ę. Niech tu: jednak 
Ujdzie wolno wyrazić nadzieję, źa bezsttou- 
na historya, a taką musi być pracdziwa hi- 
storya, odda ma sprawiedhwość za to, co 
żdz.ałał n* polo polityki narodowej, ekono­
micznej, na polu gospodarki gminnej, melio­
racji rolnej, szkolnictwa ludowego, rolnicze­
go; przemysłowego i hand:owego, w dzie­
dzinie dróg, kolei, szpitalnictwa, współdziel- 
czości, włości rentowyib górnictwa węglo­
wego, naftowego, w sprawia soli potasowych, 
uebrony naszycn najdroższych zabytków na­
rodowych i na wielo tak licznych i różno- 
rudnych pollen pracy.

Kraj zrozumiał dobrze Wydział krajo­
wy i darzył go pełnem uznaniem. Jeżeli to 
było rzeczy bardzo pochlebną dla Wydziału 
krajowego, to świadazyło «o niemniej pochle­
bnie o zrozumienia tej sprawy priez całe 
społeczeństwo, które rid tis ło  w Reprezenta­
cji Sejmu symbol swojego winnego rządu.

[ Z największą radością my, którzyśn 
i z Sierszami |płam i społeczeństwa wchód Ą 

tu i na prowincji w bezpośrednie stosunii 
stwierdza . a r a w i e  bax wyjątku, że 
władza, k orą imtępawt.liś wy, była otaczani 
powszeebnem p^wsż*P'em l uznaniem, 
a saot k*ła się z krytyką, to była to''
kryt jkł  w ji^naiiepste’ *yśh  jaknajlepszej 
fo nu?, przrnostąca zaszczyt tym, którzy ją 
podnosili. Powszechne'to uznanie powiększa . 1 
ło nasre przywiązanie do tej naszej n«jwyż-| 
siej Miigistratury autonomicznej i wzuacnic • 
ło w nas to przekonanie, z którem wstęgo-’ 
wiliśmy w szeregi urzędników krajowych, 
że w tej słcibie nie wchodzimy nigdy z su­
mieniem naredowem w kolizję,

Dzisiaj ustępuje te% Wydział krsjowy, 
ale ustępuje pod tem tuk ssczęśliwem wra­
żeniem, że owe n^dr^eje, któremi całe puko-  ̂
lenia się karmiły, cuoć ieh spełnienia n i : 
danem było im dożrć, strły się w ocz |  
naisych ciałem. Ustępuje, jak uznojony ] » 
cowsik, który widzi, że na tem stanowi* j  
na jakie go wola ludności tej dzielnicy Pof 
ski powołała, spełaiał uczciwie swoje zada­
nie i że może ze spokojem oczekiwać sądu 
potomnych,

Niemniej jednak chwila ta jest dla nas 
ciężką chwilą pożegnania. W takich momen­
tach zamierają wszelkie, zresztą drobne, jak 
mam; cądnć, wzajemne żale i przed umy­
słem staje tylko to, co było w stosunku wza­
jemnym dobrego,

Z największą czcią i nnjgłębszem wzru­
szeniem skład.my na Wasze, pełne zasług 
ręce, Dostojni Panowie, Wam i pamięci Vvz 
szych wszystkich, tyle kr*jiwi zasłażonycj 
poprzedników, podziękowanie za tak chw / 
lebne i zawsze pełne honoru i serca prz 
wodnictwo w służbie krajowej, której zaj 
u<em było torować w tej dzielnicy drl 
przy: złemu Rządowi Polskiemu i ciywf 
nadzieję innyeh dzielnic.

Również składamy n& Wasze ręce wy­
razy hołdu Wysok emu Sejmowi, któremu w 
inny sposób nie możemy wyrazić naszych 
uCIUĆ.

* Raczcie przyjąć życzenia, abyście w 
pełnem zdrowiu i pomyślności mogli d ugo 
jeszcze przyglądać się odradzaniu 8*ę Ojczy­
zny, a więc tego ideału, dla ktorego wraz 
z nami całe f;cie pracowaliście.

Riczcie nas uwsze Panowie zachować 
w miłej pamięci tak, jak my z dumą do 
końca tycia tach iwamy wspomnienie, że na­
leżeliśmy kiedyś i  o koipuso urzędników Wy­
działu krajowego i że danem nam było 
i mieliśmy zaszczyt pod Wiszem przewodni­
ctwem razem z Wami praeuwać dla dobra 
Ojczyzny.

Marszałek krajowy odpowiedział: Ka< 
żie rozłą -zesie, katde pożegnanie est mo­
mentem powaZn-m i rozrzewniającym, bo 
mimo woli przypomina znikomoBC spraw 
ludzkich i zbliżanie się kreso życia — a m o­
ment ten jest tem po**£aiej»y im dcużsj 
Żegnający się wspólnie żyli, pracowali i 
wspólnie cierpieć.

mm

MANIFESTY FUTURYSTYCZNE.
Ogromnie ciektwa koperta odcięła się 

białym irwa^ratem na Celonem suknie mego 
biurka, U góry czarwcnemi h ien im  biegi 
napis: Muuvi.mvnt Puturistu dingepar £  1, 
M ariniUi-M ilan- Corso Ycncztu, ¥  -ct uiut- 
b tj  czas z rozczuiuniens patrzyłem na ten 
biały kwadrat z szerwoneińi literami i na 
nur&ę z wizerunkiem dobrego króla Wi to- 
ra Emanuela, któremu dawno już włoay szron 
ubielił, a tutaj ma on zawsze tę minę mło­
dą i buńczuczni^,

Corso Yene&.a .. Idzie się cd tumu 
długą u.iuą Corso ^fttono Emanuele, ciraz 
zapada ąc w tł m i gwar, asy niespodzianie 
przejąć na jej fi'zedii.ien.e, gdzie ma się 
pałac Cuni< h i Baperit eh i przediczny 
dziedziniec areybiskupiogo aLJuinaryum. A 
więc to tutaj mieszka p. Marinetti i stąd 
wysyła swe groźne encykliki, nie szczęuząc 
grona, który m i sowicie wiozą okręty z je­
go bajecznych posiadłości egipskich,

Przeczytawszy jego nazwisko na koper­
cie już znałem jej zawartość. 1 nie myliłem 
się. Były tam trzy manifesty futurystyczne", 
Zdziwiła mnie trochę skromna ich liczba. 
Zwykle przysyła się ich dziesięć, dwanaście. 
Ooujmują oae najważniejsze kwesty* nasze­
go życia umysłowego, publicznego, prywa­
tnego, zawierają groźby, nagany i wskazów­
ki na priyszłusc.

Znamy je nie od dziś, bo p. Marinetti 
starał się o to,* aby wszędzie trafiły. B .zsjła 
je za darmo, na żądanie i messy s<ę, im 
więcej takich ofert nadchodź.. Ida dwóch 
sekretarzy, przećąźonyen robotą Jest zda­
nia, że o futurystach pitac się powinno, pi 
sać musi, wszytko jedno, co i jak. Lepsza 
nagana, ironia, szyderstwo, niż milczenie, 
Najlepsza zaś walka, bo ta hartuje dusze i 
ppucnm w wierze proselitów,

Widocznie jedaak apostoł futuryzmu 
odczuł obecnie p ttnebę  przemówienia na 
nowo do szerszej publiczności, wystąpienia 
z no wam wydaniem manifestów, które jat 
miały czas pożółknąć w bintkach sprawozda­
wców, o .le ci byli do tego stopnia kolek­
cjonerami, ie te nlotae kartki przechowy­
wali. Nie bez pewnej słusziuści Marinetti 
osądził chwilę za odpowiednią do wyoźni- 
gaięcia sztandaru, który w czasie wojny 
muaiał leżeć na dnie si»ly, wobec tego, te 
powiewało zbyt w.els innych sztandarów, 
skupiających na sobie wszystkie spojrzenia,

Nie wiem, jakie wiadomości pos adi p. 
Marinetti z geografii. Na kopercie jego wi- 
daiejj adres „Lemberg (Aatriche)" Ł.two 
tedy przypuścić, ie  Warszawa w jego wyo- 
brrźii leży w fioesyi. Taka geografia wiele 
objaśa.a, Musiały dojść wieści i do Midyo- 
laiiu, że Roasya sowiecka jest rajem dla 
futurystów, którzy zostali lznani za oficjal­
ny cii ma.driy i poetów. W takim razie na­
leży iu  {.oałać nowe wskazówki, choćby via 
Lemberg,

kierWi.zy z manifestów olbrzymiemi 
literami swraea się przeciw zbytkowi nie­
wieściemu Kto wie, czy Marinettiemu w ja­
kąś noc kaiężyeow ą, która wyczarowuje snopy 
dachów z wieżyczek tumu, nie zjawiła s ę 
duszi pokutująca „zdolnego wierszopisa" 
Pietra Strzemię Zbylnpwskiego. Był to wielki 
bywalec, ttóry i rodzinną Marinettiego Afry- 
nę odwiedził i we Włoszech długo przeby­
wał, póki mu ejn, zacny i tak aiiny, że 
r r» ł  łrńcuehy, w kwiecie wieku w tych 
wojażach me umarł. Ten bowiem ńioylitowski 
słj aął z (ego, że w sprawie niewieścich 
f*mł ibziów o lada co wielki rumor podnosił 
i to swe z Wiekiem rosnące nieztd. wolenie 
w^potężnej księize sp.szł p. t,: „Prsygana 
wymyślnym strtj im białogłowskim", gdtie 
na przekór intencjom swoim ostrze dowcipu 
tak głęboko schował w wednistyeh rymach, 
ie konietem na zdrowiu bardsiej m i na sła­
wie zaszkodrid mogły.

Jeden laut oka wystarczy, aby odmie­
rzyć przeppśc między Zbylitowskim a M»ri- 
nettim. Ge tamten z trudem mógł wypowie- 
diieć w kilka tysiącach wierny, ten wjrzia 
na dwóch niewielkich Btro&icach.

Jest równie drobiazgowy^ jak Zbyii- 
towski, ale o wiele od niego gwałtowniej­
szy. Nie podoba mu się, gdy kob.atz tizy 
rasy na dzień zmienia toaletę, Z w.docznym 
wysiłaieid puwstrzymije się ud mysii, że 
mogą być takie, która robią to samo więcej 
razy dziennie. Nazywa kobietę „rzeczą cen­
ną i tajemniczą", aby jej potem z ł  . im p o n o ­
wać zdjęcie wszyetkieh biżaleryi i zaniecha­
nie perfum, Jest przekonany, ie zbyten źle 
w p ły w Ł  e u  m i ło u c .  B.zumuje o doborze 
płciowym, ;ak Darwin, a nie pamięta o tem 
jak Bię to wystraj»ją zwierzsta do godów 
miłosnych. Z pewną emfazą, która j u t  obli 
czona na dobre wrateme w imieniu sw-jsu. 
i innyeh futurystów oświadcza, że są om 
„barbarzyńcami bardzo wyr&finowaaemi ale i 
bardzo m ęikim i",

Dwa inne manifesty dotyuią literatury 
i malarstwa, Po części postulaty te są znane 
*le przypomnę je, skoro Akirmetti żywi 
obawę, iż zapomniano o nich. Aby pięznie 
pisać trzeba znieść sm adtię i rzeczo­
wniki stawidć obok siebie tak jak powsta­
ją w naszym umyśle. Dobry słownie syno- 
nimiczny mógłby, mojem zdzsiem, być perłą 
w literaturze futury stycznej; Czasownik win­
no się kłaść w beioLoiiczjuju, co ogromnie 
uprości pisanie wietszy w kilku językach, 
Formalną walkę wydaje Marinetti przymio­
tnikom i przysłówkom, do Których czuje 
widocinie jakąś osobistą urazę. Najgorsze 
jest to, ie znosi wszelkie znaki pisarskie. Go 
prawda starożytni prsepisywzcze rownieś ich 
meuznawali prze co sprawili wiele kłopotu, 
aie zarazem i wiele cichej rozkoszy dostar­
czyli nowożytnym uczonym, któray mają je­
dną z najmilszych zabawek, jaką jest usta­
wianie kojarzenie, interpengowame słow, 
przedrukowanych ze sterych rękopisów, Tę

nad wyraz przykrą reformę obostrzył Marii 
nelti jeszcze wprowadzeniem zamiast zna* 
ków pisarskich, inszo w matematycznych i 
muzycznych, Mzją cne być bardziej wy­
mowne.

Wypowiadając się baz zastrzeżeń za 
msztinuin bezładu i chaosu, Marinetti żąda 
wprofcadicnu da literatury hałasu, ciężaru 
i woni, p, »oxco da się przewagą materyi nad 
rozumeui, Który naiezy zniszczyć, tworząc 
„człowieka me.-h&Kicineg?, iozpkdającego sif 
na części rozKładalne",

Giaociaż Marinetti w swjch manifestach 
robi duże Ustępstwa na rzecz zwietrzałej 
gramztyzi, Kie zawsze moima zrozumieć, o co 
mu chodzi. Jest to może wielkiem zwjetę- 
itweni ua pola stylistyki futcrystyczuej, aiz 
tic uę utrudnia 8»ft%euie • się pug ąuow tej 
szkułj. N e jeden uioże dałby się przekoMac, 
gdyjiy zroDiuno trochę więcej wysiłków w 
Celu przemówienia mu do pogardzanego ro- 
zuiiiu, Temi płasKiemi dowcipami nie chcę 
zwalczać m anifestu'o malarstwie, którego 
rdzeń rozumiem i z którego się wiele n«uV 
czyłem.

Futuryści boją się plagiatu, którego wi­
dmo ich przesiaduje, ,,ak demony ludzi śre- 
d«towiecxuy;h, Jt»t  to otwarte przyznanie 
się do braku oryginalności, gdy s ę tej ory­
ginalności aiuka za wszelką cenę gwałtownie, 
gorączkowo, namiętnie, chwyta się wszyst- 
mego, co do niej prowadzi, roztrr.ęi lonemi 
rękoma topielca. Futuryści tak postępują i to 
uaaznjs ich maisśc i miernotę.

Są oni bezwiednie śmieszni i dzieeiui. 
Mają iogtkę strusia, sądząc, źu, gdy nie bę­
dą chcuzić oo muzeów i gaieryi ani nawet 
przeglądać ksrązek z obrazkami, caiz dotych- 
czasorth kuitnrc ludzk« znikaie i wszyscy 
wy,eii nz s»eikanie tr^o homo fniu~us, który 
n.ebie UoWe objuW.euie, przędz.wne w trestij 
o niewidzianej form «. J u t  to złudae- 
nie, głoszone z upoieu mrn.aka.

Jon Parandowski-



Pracowałem z panami tylko lat sześć, 
wic niezbyt długi przeciąg czasu, ale jeżeli 
lati wojenne licią Big zwykle podwójnie, to 
lat tej wojny nogą się liczyć * pewnością
0 ■iele więcej, bo przeszliśmy od chwili 
objei* przezemaie urzędowania tak ciężkie
1 tudne chwil9, jakich nikt z naszych po- 
pyiednifcó-T sie do.nał — a trzeba mieć aa- 
dzeię, te i nasi następcy takich trudności 
ae doznają.
'  Trudności były natury technicznej i 

mo “omicinej nie mówiąc o psychozie wo­
jen* ej, która dotknęła całą ludikość a prse 
'ewszystkiem tg jej caęść, która musiała 
przebywać i pracować na terenie wojennym.

Przez ten przeciąg etasu Wydział kra 
jowy robił co mógł, aby ulżyć cieikiemu 
położeniu panów, a nawet czynił nieraz po­
nad możność funduszu krajowego w przeko­
naniu, że jest obowiązkiem każdej władzy 
dbać praedewszystkiem o byt swoich praco­
wników. Moiem staraniem było zawsze być 
sprawiedliwym i życzliwym przełożonym. 
Dziękuję panom serdecznie za pomoc w pracy.

Chwila naszego pożegnania ma jeszcze 
inne ważniejsze znaczenie jak rozstanie sig 
Wydziału krajowego *, urzędnikami krajowy­
mi, bo jest równocześnie zamknięciem pe 
Wanj ery naszej historyi, jest zakończeniem 
antonoraii galicyjskiej. Słusznie podniósł sza- 
nówny rzecznik Panów, że znaczenie i zasługi 
Sejmn i Wydziału krajowego od początku je­
go istnienia, oceni kiedyś historya, bo dziś 
wobec tylu wrażeń, wśród których żyjemy, nie 
pora o nich mówić, a zresztą już o nich 
wjpoiuniał p. radca Mifiewie*.

O jednej tylko zasłudze wspomnę: Wy­
dusi krajowy wysfkolił cały szereg urzędni­
ków, którzy pod wndędem cnót obywatel­
skich, i wyżjzej kultury może być wzorem 
dl> .jnyeL urzędników budującego się Pań­
stwa Polsk.ego. Mam też niepłonną nadzieję, 
łe  ci z Pap.tw, którzy będą powołani do 
współpracy przy orgauizowaniu naszego Pań­
stwa, stawą Bię godni tradyeyi naszych urzę­
dników krajowych pomnąc, że dla urzędnika 
najlepszym dowodem patriotyzmu i wyższoj 
ku tery, jest pracować dla dobra całej Oj czy 

wszystkich warstw społeczeństwa, bez 
względu na interes tej lub owej partyi po­
etycznej, w tern przekonania, że budować 
trwale i silnio Państwo można tylko wtedy, 
jeżeli ;«g stworzy sprawną i wżerową orf s- 
nizacyę wewnętrzną, bo bez taki-j organiza­
c ji mimo muzystkicn ofiar krwi i mienia 
żadne Państwo nie tylko silnem ale nawet 
trwałem być nie może.

Życząc takiej pracy dla dobra naszej 
ukochanej Ojcayzny, żegnam Panów i proszę 
abyście Umie zachowali w Waszej miłej dla 
mnie pamięci, ja zaś zapewniam Panów, że 
pozostanę zawsze Woszym oddanym przyja­
cielem.

Poiegnanie szefa 17. departamentu dr. Sta­
nisława Dąmbshiego,

W niedzieli o 10 rano nastąpiło w 
biurze 1V. dep, pożegnanie członka Wjazia- 
n kraj,- dr. Dąmbskiego. W imieniu licznie 

zebranych urzędnissów biur drogowych, ko- 
lej o wy ca, pośrednictwa pracy i t. d. prze 

ó r u  radca dr, Antoni WereszcsyńBki pod- 
reśiając, te niezsw.śle od oficjalnego poże- 
ą u  a Wydziału krajowego przoz ogół 
rzęduków krajówjch, pracownicy IV. dep, 
dczuwają sefde sną potrzebę pożegnania 
wego niestrudzonego szafa, w ciaśaiejszem, 
amiiijnem kółku.

Mówca podniósł, że przed przeszło 20 
aty wszedł dr, Dąmbski w eicład Wydziału 

krajowego, wnosząc głębo>| wiedzę i do- 
wiaditzenie w życia autonomii po wujowi j 
obywatelskiej,

Objąwszy kierownictwo działe zdro­
wotnego, położył dr. Dąmbski ptdwaiiny 

od świetny rozwój szpitalnictwa krajowego, 
tóre może być dziś chlubą administracji 
aństwowej. We wrogiej dla Polaków epoce 
ądów Kórbera, , wszedł dr. Dembski do 

ariamentu wiedeńskiego, by bronić kra; 
przed zamachem centralizmu. Tam zroznmioł, 
’e podstawą siły polskiej pod zaborem au- 
tryackim jest silna autonomia, działając 

organicznie i ewolucyjnie, gromadząc zasoby 
dis przyszłego Państwa Polssiego.

Wraca więc do Wydziału knjowego. 
staje na czele departanietu kcmunikacyi, 
dla którego działalności stwarza silne pod­
stawy w nowoczesnym duchem przesiąk mę­
tem ustawodawstwie (ust. drogowa, o poli­
c ji dr-gowej, o dojazdaih kolej, o sadzeniu 
drzewek przydrożnych). ■

A gdy wybuchła wojna światowa, gdy 
soldateska austryacka i centralistyczni biu­
rokraci ze szkoły Bachów. Lasseró w, owiani 
duchem Józehńikiej ery, wszczęli bój prze- 
'w Polakom i autonomii kraju, zrozumiał 
r. Dąmbski, że nie można czekać z założo- 
emi rękoma, nie można n» rażać aa szwank 
obyosy 60-letniej pracy autonomicznej, że 

seba w tych strasznych warunkach zrobić 
tonomię niezbędną. Obejmuje więc zarząd 

ssystsioh dróg autonomicznych w kraju, 
warza sieć sprawnej, karnej organizacji 

srządu, organizacji, którs wzbudziła podziw 
wroga, a uratowała bezieaie walory dla

kraju. Równocześnie pierwszy w kraju ia i - ; 
eyuje akcyę odbudowy zniszczonego wolną ‘ 
kraju, żądając opracowania wzorowych pla­
nów reg&iacjjnych dla zniszczonych osad. 
A ,ro ■Yuoczi ś lie otacza naiczuldią opieką 
obozy uchodźców w Chocni, L’bni«y i t, p. 
w miarę sił broniąc ich pized krzywdą.

Dziś w zmienionych warunkach ustaje 
praca Wydziału kruj., prezes Dąmbski wraca 
do pracy na arenie państwowej. Kończąc, 
prosi m< wca dr. Dąmbskiego o wzmocnienie 
pod gorąeem słońcem wolności, tych serds- 
cznyeh nici, jakiś zadzierzgnął z, praecwni- 
kami, w chwi’aeh eięłk.ej przee-.łości.

W odpowiedzi zabrał głos mocno wzru­
szony dr. D ą m t s k i .  Wyraził on uczucie 
rai ości, iż urzędnicy dep. IV-, którym k.e- 
rewat, zebrali się przed o^ólnem pożegna 
niem Wydiiału krajowego, by w proste;, 
szczerej formie si? pożegnać. Pożegnanie 
każde ma nutę smutku; w tern jednak gó 
ruje taka jema radości, że smutak musi zni­
knąć. To pożegnanie to kpaiec okresu przy 
gotowania do chwili obecnej. Od dzieciństw 
uczyły nas metki oddrnia życia służbie Pol­
ski, przez .wiek młodości poświęcał,śmy te­
mu zapał studyów naukowych, by w wieku 
męskim służyć Polsce i przygotowywaliśmy 
się do chwili, gdy Polska będzie uiepoale- 
a-4 W praey tej przygotowawczej, or artej 
u proEr.«m organiczny, który polegał na gro­
madzeniu dla niepodległej Polski jak najwię­
cej sił int*P°gru3lkychi matery lryeh, odzna­
czyły się dwi. działania: 50-letnia działalność 
Sejmu i Wydziału krajowego w Uihcyi i ttzia 
łalność gospodarcza w Poznauskiem,

Dziś Panowie przechodzicie dc ckresu 
praey definitywnej, piany dla Polski w Pol­
sce niepodległej. Pracy wykossć trzeba o- 
grom, by byt Polski ustalić na trwałych pod­
stawach, w chaosie, nieodtąezn/m od two­
rzenia, widzimy niejedno, co wolelibyśmy 
mieć ianem. Błędów jednak w dtisłaniu 
władz ustawodawczych, czy wykonawczych 
nie oceniajmy zbyt krytycznie, esy ze zbyt­
nią obawą. Boleśnie odczuwam jedno, ze co 
raz częściej dochodzą wiarygodne wieści, te 
i ł i  moralne (korepeya) pojawia się w admi 
ni tracki publicinsj w Polsce. A to już bó­
lów ból, zło trudniejsze do naprawienia, niż 
zła ustawa.

Pauowie w całej dzUIalncści odznacza­
liście się zawsze — czemn dawałem często 
wyraz — ogromną sumą wiedzy fashowej, 
ducha obywatelskiego wysokiem dzierżeniem 
sztandaru urzędnika, Żegnam Was życzeniem, 
byście na nową drogę pracy w niepodległej 
Polsce, przenieśli ta samy zalety. Pamiętajmy, 
że — jak pissł Szujski — do sprawy publi­
cznej przystępować trzeba zawsze jak do 
sakramestu. Nsjmocniejerym wpływem — no 
przykładu — oddać możtcie i powinniście 
administracji polskiej największe usłagi,

Proszę e zachowanie mnie w waszej 
dobrej pamięci, jak ja zachowam dla Was 
zawsze wdzięczność i przyjaźń gorącą.

Wołyń przyłączony do Polski.
Z Włodzimierza Wołyńskiego donoszą: 
Dnia 18 b, m, rozlepiono rozporządze­

nie Naczelugc Wodza o p r z e k a z a n i u  
z a r z ą d u  W o ł y n i a  R z ą d o w i  R z e c z y ­
p o s p o l i t e j  P o l s k i e j .

Obła luóność powitała to rozporządzę 
nie z wielką radością jako spełnienie swoich 
najgorętszych życzeń. Z inicjatywy burmi­
strza Werd-, Roseyanina, utworzył się nowy 
Komitat reprezentujący wszystkie narodowo­
ści zansi szkujące powiat, ceUm uczą,lżenia 
uroczystego obchodu dla uczczaria epokowej 
chwili powrót* Wołynia do swojej mbciersy. 

Pochód w ynacztny jest na 27 b. m.

Rokowania polsko-czeskie.
Lidove Noviny do*o«ą, że w najbliższym 

czasie przybędzie pa Slązk Cieszyń«ki dr, 
Beneseh i wyjedzą następn a do Oyoła, gdzie 
ma się spotkać z po.skim Ministrem spraw 
zagranicznych Patki em.

Wolne miasto Gdańsk.
{Mowa sir Towera).

Otwierając zgromadzenie uziawodaweze 
wolnego m. Gdańska, eir Reg na d Tower 
wygłosił następujące przemówienie:

Artykuł 102 traktatu wersalskiego po­
stanawia, co n«stępUje: Państwa sprzymie
rzone i zaprzyjaźnione zobowiązują się Gdańsk 
wraz z obszarami określonymi w art. 100. 
ogłosić wolsem miastem, Będzie on oddany 
pid ochronę L'gi narodów. Art, 103, doty­
czący konstjtucyi wolnego m. Gdańska, zo­
stanie wypracowany w porozumieniu z nad­
komisarzem Ligi narodów, przez prawidłowo

PrzHPye* nasz walczy z brakiem 
surowców, których Polska wie posiada. 
Gdy sdobędz:emy surjwce, zakwitnie 
rrodukeya krajowa, rsTskatny możność 
zaspakajania wła°nych potrzeb, wła- 
suyini wyrobami, zmniejszy się przy­
wóz obcych wyrobów, przestanie spa­
dać kurs marki polskiej

Surowce kupin.. wtedy, gdy Rrad 
będzie miał pieniądze. Pieniądze Rzą­
dowi może d«ć Pożyczka Państwowa.

Kto tedy pragnie rozkwitu go­
spodarczego Polski ten musi kuyować 
Pożyczkę Odrodzenia,

Min;ster Przemysłu i Handlu 
(—) Antoni Olszewski

wyznaczonych przedstawicieli wolnego mia­
sta Gdańska Konbtyti y: ta będzie zagwa­
rantowana przez Ł gę narodów. Wybury do­
konane w dniu 16 maja, stanowiły pierwszy 
krok ku wykonaniu powyżej wzmiankowane­
go artykułu, Obowiązki powierzone wybra- 

ym przedstawicielom miasta są trudne. Od 
każdego eiuonka zgromadzenia wymaganą bę­
dą e niepodzielna uwaga oraz duży nakład 
czasu i pracy. W swej pracy zechciojce pr 
nowie zawsze mieć na względzie, że każdej 
chwili gotów jestem pomagać panom wedle 
«ił mo.ch, dając jednzk panom życzliwą ra­
dę. abyście głównie polegali na własnej sile 
i własnej pracy, tak. Ż9 w ten sposób stwo­
rzona konstytueya d h  tworzącego się miasta 
Gdańska będzie istotnie owocem niemal ka­
żdego z was. Z dect i* radością i w peł- 
nem przsśniadczeniu mogę stwierd iió, że 
wzajemna lojalność b; ła dominującym rysem 
zasadniczym w etosu, tu między zuriądem 
koalicyjnym w Gdańsku, a tymi wsiystkimi, 
z którymi wypadło mi pracować w Gdańske 
jako tymczasowemu administratorowi.

Mam pełną nadzieję, że > nadal tak 
bf iwie- Spojrzenie wste"t na tysiąletnią hi- 
sto.yę Glańska, uświadamia uam, jak zmien­
ne były koi je waszych iosón, Wiele świe­
tności widriał Gdańsk, jak ró^taież i złe 
czasy, ale po«.ad wazystkiem i ponad wszy 
atio przeziBta ja«na i wyraźna tradycja wol­
nego mineta,

Jest ona jakgdyby do-ium^ntcm pogrze­
banym pod każdym kamieniem waszych 
kofc iełów i waszych gmachów pnblieznjch' 

W przystłej pracy nad lonstyincyą nie 
zapominajcie o dewizy Gdańska: Rec teuere 
nec limide. Postępujcie zgodnie z dumnymi 
wzorami, jakie waru pozostawił, w spuściźuie 
wasi przodkowie, i uczyńcie z waszych in* 
stycueyj dostojny pummk ku stw erdzeum 
tego, ż» obecne pokolenie obywateli Gjuń- 
ska nietylko pamięta z wm .ęczjiośeią o prze­
szłości, lecz jest stanowczo zdecydowane 
przekazać dsbre imię Gdańska również i 
czasem prayszłym, Myślcie o tern, że Liga 
narodów roztoczy nad mitutem Gdańskiem 
swoją opiekę. Konstytucja, która będzie wy­
pracowaną przez was w porozumieniu te 
.rną, ma być przedstawioną Lidze narodów, 
Mamy wobec tego cel podwójny: a jednaj 
Btrony pracować dla utrajurzn'a dumnej tra­
dycji Gdańska, z drngiej strony złożyć do­
wód, że Gdańsk gcdaiea je»t nahżeć do li- 
ciDy najstarszych dzieci Ligi narodów,

Nagląco p^nom doradum, aby prace 
przygotowawcze do konstytucji zostały przy­
spieszone, Bis dat qui eito dat, ma tu swo­
je zastosowanie. Im rychlej prace tego zgro­
madzenia zostaną ukońcaone, tern pręuzej 
miastc Gdąńsc uzysk* to zaBsezytne miejsce, 
jakie przewiduje dla niego traktat pokojo 
wy i bęuzie mogła ójrć wam wręczoną z 
mo ch rąk (mam nadzieję) nonstytneya zawie­
rająca przywileje wolnego miasta.

Drugi punkt jaki p*nom przedkładam, 
jtstto traktat mtjd y Gdański a  » sąsiednią 
Rteeząpoipolitą Polską. Art. 104 traktatu 
pokojowego pustanawis, że między Rządem 
polssim a wolnem miastem Glsńsk.em ma 
być za wart? układ, nióregc brzmienie zobo 
niąznją Big ustalić państwa sprzymierzone 
i zaprzyjaźnione, a który ma nabrać mocy 
obowązującej równocześnie * prok!>mowa^ 
niem Gdańska wolnem miastem. Od cbwBi 
mego przyjazdu tutaj, zabiegam, “by wygła­
dzić drogę prowadzącą do tępa układu, ago- 
daie z artykułem który przed chwilą zacy­
towałem. Jakkolwiek z obu stror uznaje uję, 
że przyszłość zarówno Gdańska jak i Polski 
w wyeokim stopniu będzie zależała od wa­
runków tego układK, niem żliwem było do 
chwili obecnej wygotowanie autorytatywne­
go układu tego tekstu, któryby zawierał ży­
czenia miaeta Geańska,

Przyczyny tegd szukać należy naiwi- 
doezmiej w tem, że nie byto dotychczas cia­
ła ustawodawczego, wybranego przez obywa­
teli, Dziś mamy po raz pierwszy takie wła­
śnie przedstawicielstwo z wyborc i pragnę

z całą powagą zwrócić szczegół*ą awtgę pa­
nów na to, aby miabto o ańsk mogło jak
najprędzej przedłożyć swój projekt wyżwspo- 
mniaiieto ułładu Radzie Ligi ambasadorów 
w Paryżu, reprezentującej obecnie państwa, 
które podpisały traktat pokojowy. Gdy tyi«< 
doręczone mi zostaną przez Gdańsk i Pciskę 
ich projekty układu dajace wyraz życzeniem 
i dążeniom obu str on, będę w możności zapro­
sić ich przedstawicieli do wspólnej swobo­
dnej wynrany zd*ń. o ileby taka była pożą­
dana, a następnie praekaisć oba projekty 
Redzie ambasadorów w Pzryżu do ostateczne­
go zadecydowania, zgodnie z postanowienia­
mi art. 104,

Wsp&zując, wam panowie na ten obo­
wiązek pier^saoraędnb^o anaczenia, uwalam 
też za niezbędne, aby niezwłocznie utworzo­
ną zoBtair, z pośród was komisy a, któraby 
się zajęta włtsśn.e opracowaniem spraw, po­
zostających w iwią ku ze wzrcui*t..knwr,njm 
układem z Polską, Pozwalam sobie wyraz ć 
przypuszczenie, że obrady tej komisyi nie 
będą jsłowe. Pewna iioba światłych obywa­
teli Gdańska poświęciła już swoją diiałai- 
ność opracowaniu wspomnianych dokumen­
tów, wooec czego można śmiało przypuszczać, 
ze kilkr tygodni wystai czy, aby dokończyć 
prac takiej komisji, skiej ulw ,-rżenie panom 
proponuję. Do powyższego mogę dodać jeszcze 
tylko tyle, że pośpiech pod tym względem 
może tylko wyjść na korzyść przyszłemu wol­
nemu miastu Gdańskowi. Chciałbym, abyście 
panowie mieli to szczególnie na sercu i mam 
nadzieję i pełne zaufanie, że praca wasza 
ukończona będzie pomyślnym rezultatem, Po­
wodem też saczególnej dumy byłaby dlr mnie 
myśl, że w pewnej mierze i ja przyczyniłem 
się do tego.

Niniejszem ogłaszam zgromadzeni* usta­
wodawcze za otwarte.

Gwałty czeskie 
na Spiszu i Orawie.

W okręgu namiustowskim na Orawie, 
o m  na terenie plebisi ytowym spiskim ter­
ror eze&ki dochodzi do niebywałych rozmia­
rów. OlgrsżsE am s:ę, karami śmierci i wy- 
siedlenicia ze wsi, C:esi doprowadzili do tego, 
że mieszkańcy wsi i miasteczek obawiają Bię 
wprcBt wynajmować mieszkania działaczom 
polskim. Parokrotnie już zachodziły wypadki 
wybijania szyb prze: wędrowne baney cze- 
skie, a stwierdzono nawet próbę podpalenia, 
Agitatorzy czescy płatni znakomicie, wypo­
sażeni w Leśne środki komunikacyjne i uzbro- 
jeii, ufni w pomoc żandarmerji, jadą zwykle 
tuż za działaczami potBkiOii i nie pozwalają 
nawet ludności z n.mi się porozumieć.

Sama zresztą lniność przestraszone wi­
dokiem aut mob li, obsad’ > nn-h przez uzbro­
jone bojówki czeskie jawnie wiozące ze sobą 
karabiny i granaty lęezae obawia się do 
lego stopnia napadu i prześladowania, że me 
wychodzi wczie z domów, jeżeli z polskiej 
Btrony prsyjedzie kto na agitację, Dnia 12 
b. m. banda czeska pod dowództwem wypu­
szczonych z więzienia zbrodniarzy i morder­
ców napadła w N an r^ tom e na hotel, w któ­
rym mieszkali polsey urięunicy pocatowi i 
wdarli się do mieszkanir Dł&ło się to wieczo­
rem. Dz.ęki taztowL urzędników bandyci nie 
ośmielili cię na czynny na nich napada Nad 
ranem kilkudztesięc.u bandytów oblegało ton 
hotel i usiłowało gwałtem wedrzeć się do 
mieszkania urzędników. Dopiero pogłoska, 
że w hotelu znajdują się uzbrojeni pocittw ej 
w wielkiej liczbie spowodowała bandytów do 
zaniechania ataku. L obawy przed zaemolo- 
waniem budynku lub podpaleniem właści­
cielka hotelu wypowiedziała mieszkanie Po­
lakom, gdyż CztSi wyii źa..’ zagrozili jej taką 
karą i wymordowaniem polakich pocztowców. 
« a s H H = - = = a a - p a a » M m

Misya Krassina,
Stały komitet najw;ś^@j rady ekoeb- 

miszmej wszedł we czwartek popołudni! 
w kontakt z Krastinem, Było omówione, że 
spotkłńie z jclogateiii toiszjw.ck n nastąpi 
skoro tylko delegat odpowie na kwestyona- 
ryn8i  wystosowany do mego w uctatni piątek.

Odpowiedź ta nie nadeszła do czwartku. 
Ł. George jednak, który pi sławił swoje wa­
runki przed podjęciem rokowań ekonomi- 
cinych, otr^m ać miał — jak pisze Pet*1 
Jfansienn, pewne gw araicje od Krassiaa. 
FetU Purisisnn jaim ienia nadto, że L. Ge- 
orge’owi zależało na tem, ańy rokowanie 
rozpeczęte %osuAj jeszcie przed odjtzdem do 
Paryża głównego delegzta francuskiego A?e- 
nola, praedewszystkiem zaś przed konferen­
cją w Boutogne z tego względu, aby kwe- 
styę rossyjsią można było tam rozpocząć 
w całej rozciągłości, Spotkan e z Kraesinem 
ograniczyło bię na bardzo krótkiej wymianie 
zdań co do postępowania, jakie ma być za- 
stosowLue pny  następnej konferencji, odno­
szącej się do podjęcia stosunków handlowych 
z RbBBją sowiecką,



bpadek cen.
Z Lyosa telegrafują: Doi szą tutaj

0 co ras większej ziiżce cen towarów- .
W M e n d e (Losere) spaa«’y ceny by­

dła rogatego o 800 d > 1000 franków, owiec
1 baranów o 50 do 80 franków, świń 150 
do 200 fraikńw. Cena masła pozostaje na­
tomiast bes smiany.

Wo F r a n c y i  p o ł u d n i o w o  s a c b o -  
d i i e j  w A l b i  spadły eeny bydła o 80%, 
w Agen o luOO do 1500 na parze wołów, 
a o 80% na świniach

W b t. F l o a r  spadły ceny nieroga- 
cisny o 500 franków na satuce od csasn 
jarmarku mi-jawego,

W Ł e s  G e r s  trudno jest spnedać 
świnię si lbO franków sa egtukg, podezas 
gdy dawniej jłacono 200 do 809 fr*suów, 
w C o r e s s e  spadły ceny świń na 100 fran­
ków na ssUto, w F i g ę  a a  Bladły eeny by- 
dia wogóle a w szczególności cieląt, sa które 
się pła i 3 50 do 450  na 1 klg W C a r i a c  
i»łacą sa cielęta 3—8'50 franków sa 1 klg. 
Zn ika cen win wynosi 50 franków na 
boctce. W L a i n  kosztuj j  beczka wina 250 
do 260 Łanków, podczas gdy dawniej koszto- 
wała 300 do 850 franków.

Ze świata.
=  Bada L’gi Narodów ofiarowała Ba­

dzie Najwłimej swo;-e usługi, w celu wys*u 
ta f ia  w Europie Państwa, któremu luoies 
by powieryć mandat nad A r m e n i ą ,  ze 
wiględu na to, ie  dotych ** isowe zabiegi 
w tym kiernnkn nie dały d<doiii?go m u l 
tłto .

=  Tureccy naoyonaliści »o suwają się 
d%lej naprrćd w nrdbrz.żnych okolicach 
Mar mara i morza Uzanegn Wedłng depea*y 
% Konstantynopola. 7000 iołniersy Mnaisf* 
Kemala baszy z .-lakowało linie angielskie 
■a froncie Ismail, Mustafa Rewal basza ma 
zamiar dotrzeć do Konstantynopola,

= . Koalicya aiądała cd Niemiec tytu­
łem swrotn koaatów utrzymania wojsk oku­
pacyjnych w pierwszym kwartale 1920 r., 2 
i pół miliarda,

=  PrcJjkey: węyl* w Zagłębia Babi 
wzrosła w maja do 7,092 291 ton z. 23 i 
ćwierć dnia roboczego, podczas .jdy w kwie- 
tnin wyncsiła sa 27 dn 6,511.547 ten.

=  Liberie drukuje wywiad f generałem 
Dsmotte, który (świadczył, ie dia F/ancyi 
konieczne jest utrz manie silnej i wyćwiczo­
nej armii, gdyż w przeciwnym razie N emcy 
odmówili by w ypj*f odszkodowania, a przy 
pierwszej sposobu śei wypowiedzieli by wojnę 
Francy i, Armia frar uaka powinna s lła d ‘6 
się z 3 grap, z których jedna powinna być 
p id  bronią, dwis zaś inne poso.tawić na 
nrlopie, lec* gotowe każdej chwili do rmobi- 
lisowania.

'  P O LA C Y!
Pami;taimy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Koniitnt O o tia y  
Kresów Zs c iitd a k ii. Lw ó w , plac Ma* 
ryacki I, 1 0 .

ŁrcJ* 21 camoca 1920.

Kalendom ,

W t o r e k :  22 czerwca,
Bzym. kat.: Paulina bisk,
Br. kat.: Kyryła areb.

• Słowiański: Broaiwója.
Wschód słońca e godzin!* 8 winni 52 

Zachód słońca o godzinie 15 p inut 7,
Temperatura « godzinie 12 w południe 

+  20 •tatni.

— Powrót Ministra Patka. Minister 
tpraw  zigranicznyeh Patek przejechał wczo­
raj w powrocie do Warszawy przez Wiedeń,

— Nowy pobór wojskowy. Monitor 
Polt^i ogra*-.* uthwaluńe przez Sejm ustawy 
v  poborze roczników 189%do 1902 b. < fice-
jtńw, urodzonych w tatach* 890—1*894 i by-Ujeżdżać można codziennie pociągiem osobo

l łych szeregów i  rodzony -h w latach od roku
! 1885-1894,. 5

— Prezydent wssenkśwlhtowej T.
V. C. A. dr. M >tt opuścił w czwartek wie­
czorem Warszawę, żegnany entnsyas yc&we 
prze* zebrane na dworcu tłumy nabliesuośei, 
Gdy preies M -tt w.-wedi do sansu  dworca 
w towarzystwie naczelników orgaiizscyi p. 
D*vis’ i, szefa europeiskiej T. M. C, A. w Pa- 
ryżuj p, Taylora, szefa nr, całą Polskę i przy­
danego prrer sitak r itru. Ksawerego Pusłow- 
skiego. składali ??’u podziękowania i życze­
nia generałowie Jacy na i Durski, reprezen­
tanci różnych władz wojskowych i cywil­
nych, wszys KZ-to - ie Y. M O, A w Pol­
eceń ^atie peukie s hr, Kon fantową Pcto 
cką i br. Ad Zimującą, orar. hr. dl^ksau- 
drowiczówrą na c*pje. Gdy dr. Mott, otoe o 
ny swym cz ubem i jadąsy w m  z nim pań­
stwo PadpKwscy, snal-ż i sie na peronie, 
muzyka zagrała hymn am rykańskj, wojsko 
zaś z generałami oddtlo honory Gdy pociąg 
rinzył, rozlazły się ół-igo nie milknie grzmią­
ce okrzyki: JHieąh żyjcl*.

Dr. Mott odbył iuspekeyę Krakowa. 
Warszawy, Wilna. M:ńska i zwiedził front 
pod Borysowt m w to* arsystws pułk. Koroń 
sLiego i rotm. Pudłowskiego, u środzie wita­
ny z wdzięcznym zapałem przez wojsko i 
ludność,

W Warszawie odbył się w „Polonii" 
wielki Zjazd stupięćdziesięciu członków kie­
rowników Y. M. C. A. w Polsce-

Obrady trwały awa dni po dziesięć go­
dzin codziennie przy rajwyżssem napięciu. 
Na zakończenie prezes oświadczył publicznie 
amerykańskim i polskim pracownikom, ii 
wszystko, co w.dział, utwierdziło jego prze­
konanie o wielkiej przysiłi ści sarodn pol­
skiego. ib cała Ameryka wierzy w Polskę i 
gotowa ją w cięikiim okresie we wszystkiem 
najserdeczniej wspomagać. Na pożegnalnym 
obiedzie zapewnił, iż wyiyskał każdą spo­
sobność, aby pogłębić swą znajomość spraw 
polskich, a jadąc trzy dni wagonem ealruo- 
w>m, wezwał rotm. Pusłewskńgo, aby co 
noc w trzech trzygodzinnych apgielskieh pre- 
lekcya h przedstawił jemu i jego sokreti- 
rzoin najważniejsze zagadnienia polskie: sto­
sunek do Bcssyi i Ukrainy i powody cią­
gnącej aię wojny, sprawę żydowską i sprawę 
Slązka Cieszyńskiego, Wysłuchawszy wszy­
stkich relaayj i zwiedziwszy li aj polski, dr. 
Mott orreślił stanowisko zaślepionej Earopy 
wobec straszliwej walki Polski z Bolssewią, 
słowami: „Świat zachodni żyje w raju 
błazna1

— Piękny s iy n  robotników  lód z. n h .
Jłoswój tamieszeza liat ażyniera Franciszka 
PałaB»yńskiego, dyrektora zarządn towsisy- 
stwa skeyonaryufizy wytwórni maszyn mży 
narskieb w Łudzi.

W liście tym dyrektor Pałczyński 
podaje że robotnicy wymienionej fabryki zo 
bowiązali się uratować godzinę dłużej dzień 
nie, ab; nz*sksny w ten sposób zarobi k o 
fiarowac na Pożyezkę Odrodzenia,

Kwota zabrana w ten sposób dudzie 
do sumy ćwierć miliona marek.

— Ponyeskn Odrodnenla. Uczniowie 
gimnazjum »sńbtwowego w Tr-imbowli zło­
żyli na Pożyczkę O^rodzania kwotę 10 000 
makek.

— W ynik snbskrypcyi PolsLiej P o ­
życzki Państwowej w brodzkim okręgu 
skarbowym: Persona! Kontroli skarbowej w 
Busku: st k( misars Ludwik Baeher 5000 Mk,, 
komisarz Teodat Fussitkowski 1000 Mk., kon 
troler Stanisłcw Kr*uśnik óhOMk. i kontro­
ler Btouisł.w G Jda 500 Mk.

— Na flotę handlow ą. Donoszą nam 
z Eo>c»y.: Pojmując zcac;esi i flot; b»ndlo 
wej dla Państwa Pcllkiego, rop zycka Bada 
powi towa ueawsjiła przyczynić się do bu­
dowy tej fl^ty datkiem w topcie 70l 0 Mk. 
Nadio as ten cel złożyły w Badzie powiato­
wej gminy; Bystrzyna 77 mk. 42 f„ Żdia y 
86 mk- 80 f„ Wielopole skrajń ^ie 140 mk , 
Dębica 700 m k , Brzciejo^a 89 mk. 60 f , 
BieJe': 154 mk„ Góra royezyckg 374 mk 
40 f., JBroufcłć w 1^6 mk 4 i , Będzicm^śl 
139 mk 90 f„ Tzarua 149 mk. 10 f ,  Glinik 
47 mk. 60 L. W’śniowcsyk 1.0,9 juk,, dalej 
azkołi żeńska w Dębiey 84 mk., askoti 
męsko w Bopczycsch 70 mk., s*k- ł /  ludowa 
w C_ schiach 22 mk, 40 f., o ząi j*zi iflalay 
w Ncckowy 196 mk 20 fi, zarząd dóbr 
Witkowie" 700 mir., ks. Józef Piothowic* 
z Ncckowy 140 mk.. L n  PiąteS z Paszczyny 
10 mk., Stanisław Mielczarek z Łopu-ho« y 
25 m k , J <9 Btąpoc * Żyrakowa 23 mk. 80 
f. Wizystkie te fflztli w łącznej kwocie 
10 325 mk. 26 f. odesłana zastały do Pol- 
aziei krajowej Kasy p tyczkowej w B rap w ie  
dla DepartameLtu aprsw morskich Minister- 
•twa spraw wojskowych.

— Połąesenle x Łnblenlem . Celem 
ułatwienia kuracjuszom zamieszkałym we 
Łwoyrie używania zakładu kąpielowego * 
Lubieniu Wielkim, będzie kuraowtć w czasie 
od 20 ez«?wca do .31 aierpnia b. r cedzieu- 
ni« z Lubieaia do Lwowa pociąg o onowj

j wym Nr. 2118 (Lwów odjazd 18 30) który . skiej. Postanowiono dzieci z oehrotęk, ji,kr
-ajbardziej potneo jąse, po$.bawion^ oleki

Nr. 2116 (Lubień W. odj. 19 05, Lwów! 
• przyj. 20), Ze Lwowa do Lubienia W, do- !

w tym c»Ju Prowadzić będzie osc.ł ne wi-go- 
ny I II. i III, kl. między Lwowem * L i- 
bien em

— M iędzynarodowe pociąg ukspre 
sowei Anglia, Francja, Belgia, ?oie*a i 
Czechosłowacja będą obeerie połąc-one b « -  
pośrednio ze aobą przez Nienny wielkimi 
iRtięćzynarado^ymi pociągami ekspresowymi. 
Linia Paryż Monachium Wiedeń fankeyosuje 
na nowo. W najbliższym czasie będą pu 
sączone w rucb poeiągi ekspresowe: P&tyż 
Frsga Warstawa-Wiedeń, issię^nie: Osteińz- 
Pi Sga WarszŁ* a-Wieźeń, Poeiągi te będą się 
si adały z wagonów sypialnych, sahmcwycij 
i reitauraevjnych, oraz wozów bagażów oh. 
Na razie będą one kursowały trzy rany nr, 
tydzień. Odjazd z Paryża, Bo tłogne i CLt*n- 
dv w niedziele, wtorki i czwartki. Poe.ąg 
będą szły na Strassborg nierwszy ? Boo ,g \e  
i Paryża przez Bai Ie Du. i Nancy,;i diugi 
z Ostendy przęz Brukselę, Luksembuig i 
Metz, Ze Str&s?bęrga wyjadą oba te pociągi 
jeden do Warszawy przez Stuttgart, N0 51B 
bergię, Merieubad, Karlsbad i Pragę, drugi 
ćii Wiednia i Budapesztu przez Karlsruhe, 
Monachium i Salzburg,

— Z korpusu kadetów. Egzamma 
wstępne kandydatów do korpusu kadetów 
w Krarowre odDęią się wsdłag rozporządze­
nia Ministerstwa spraw wojskowych, sitab 
oddział III. nie w ostatnich dniach sierpnia, 
jsk jaż wielu rodziców w rożnych dalekich 
8tronieh Polski za«iadomioFO, lecz w ter­
minie wcieśeieissym mianowicie w dniach 
l , 2 i 3 .1ipca b. r.

— Izba notnryalna w Krakowie roz­
pisuje dto-, urs na urząd uotsryusza, w Ska­
winie, opróżaiony przez śmierć śp Broni­
sława Paszkowskiego, notaryuaza w Skawi­
nie, wsglęśnid na każdą inną poradę nota 
rynszs, jaka w drodze przeniesienia w okrę 
gn aądu apeiaeyjueco w Krakowie na sku 
tek obudzenia powtżssej pomady się opróżni.

Pod ni a należy wnosić dc Izby nota- 
ijiłn e j w Krakuwie do końca ltpca 1820 r. 
włącznie.

— Komitet mi znrskl w Krakowie
ogładza: Wzywa się rodaków urodionych ca 
Mazuraeh i Warmii, aby natychmiast osobi­
ście lub pisemnie zgłosili się do prezesa dr, 
Siolarcewicza w Krakowie, Karmelicka 48 
z podaniem imienia i naz wiska, roku i miej­
sca urodzenia oraz zawodu, celtnr j*yct«Me 
ich do miejsc przynależności na plebiscyt.

— Konkurs a a  posady nauczycieli 
w państwowych szkołach średnich Księstw , 
Cieszyńskiego, Od początku roku szkolntga 
1920/21 tj. od 1 września 1920 ob adtose 
będą w zskłaisch państwowych Księstwa 
Cieszyńskiego następujące posady: A) W gim- 
nazyum poiskiem w Cieszynie: a) ^usrdi. 
nsnczyciela śpiewa, b) posada nauc-yci;)» 
języka polskiego, c) posada naneiyciela hi- 
storyi i geografii. B) W polskiej szkole re­
alnej w Cieszynie: a) posadź nanczyciela 
języka pclslicgo, b) posada nauczyciela ję 
syka niemi1 r *iego, *) posada nauczyciela hi- 
storyi naturalnej z matematyką, lub nauczy­
ciela matematyki i fizyki, Ć )  posada nauczy­
ciela rysunków. C) W gimnazjum r t L e u  
z językiem wykładowym polekim w Skoczo­
wie: *) yossda uczy cielą języka pokkiero, 
iub nauczyciela języka nięm eck;tgo, b> j - 
E„d , nauczyciela historyi i g< - graiii lub na­
uczyciela bieteryi uat' ralnei, e) poba^a ka­
techety religi. kitolickn-j. D) W  g m ą yum 
ni P u" e ckien; w Bieloku : a) posada a • uczy ■ 
ciola historyi naturrkv,j * mzftmHyką i fi­
zyką F) W ni m ^ckiej szkole realnej w Biel­
sku : a) poeida nauczyciela historyi natuki:l- 
nej, b) posada satczyciela geometryi wykre- 
ślnej i mattmatyki, c) posada nauczyciela 
języka polskiego.

Podania zaopstrzone należycie w doku 
inests służbowe i wystosowane do Minister 
stws. Wyzidań reiigijayoh i Oświecenia ?u 
bliesuego w W-rszawia waosifi należy w prze­
pisanej drodze służbowej do Komi^yi sakol 
nej Księstwa Oieszyń izie, 1 w Cieszrnie 
w lermlnis do 15 lipcs b. r. Zamianowani 
nastąpią pr ed 1 sierpzi^ 1920.

— Dyrebeya państwowego gimna- 
iyum  r. Królowej Jadwigi (jAi.de- 
micka 9) zmyj Kije zgłoszenia do wpisów 
do klasy pierwszej, rmeiiunjnio do kiju wyż 
zzjish 'do 25 czsr*' > b r, dc potzdrii>. 
W tym samym czasie wpisy na znrsy bsn- 
dlewy.

— Dhieci na wica. W sobotę odnyło 
się poaiedti nie rrfurentów Pol, Komitetu 
„Dzieci na wieś". Prezes Lewicki gorąci 
podziękowtł wszystkim r; forintom za prz>- 
gotoBane irace powzięte piny org.n.tow,- 
niu tegoricinej akcyi kolępijnei i pótkcJu- 
nijnej. D jr. Biczurkiewicz zdał spręwę ze 
swego pobytu w W znaw ia * interwuac.v> 
w Ministerstwach zdrowia, skarbu i opieki 
sp iłm-*nej o wyiiłatę p-zyrnan^j Komitetowi 
przez Sejm subwencji, Omawiano szczegóło­
wo sprawę wfsylki aa wieś dziatwy z ochro 
uek i zakładów, które zgłosiły się w tej 
sprawie do Komitetu, oraz dziatwy zydow-

rod^iciclsk ej, przyjąć na koszt Komitet^ w 
sprawie zaś dziatwy żydowskiej upoważumo 
prezydyum dn aorozumier-a się z SeŁ/ą 
żydewaką Polskiego Komitetu „Dziecina 
wieś", by sekeya ta ęo otrzyuaa;u z foidu- 
szów Komitetu obliczonej procentowo i»d- 
wer.tyi. prowadziła Basoeizin?*® ZB'0%0 
kolonie jak półkolonie ł ’’dowitkie

— Znamienną eharakterysiylrą caU- 
sów, jakie prz«iywamf, sŁ — ob >  inuy^h 
objawów —• eo parę tygo Jai nieled^ie otwie­
rane w« Lwo*?i: nowe magszyny z antyka 
mi oraz cgł&sune w dziennikach „dobro: J. 
ne icytacye*. I tu i ttm  idą m«iwk 
nierzadko bardz ernne, a zamsze btfdzs żla 
po^byw jącycb cię ich drogie pamiątki z

przesiłcś 5 s H ónm i si» w eiągg. 
wictu )»t sżfi® i-sk serdecznie. Paskarre 1 
agenci zagras ii  *?>!.. barko na tero rod aj u 
nabytki łasi, w . .wiają wszystko, intelipen- 
tyn zaś nol k i ubożej'; liRstety z d u n n  ka- 
żilyia Źeb/ toda1 zarrąjy nasz; h Muroów 
pitnie obserwowały tu wyrprze„a&e, utrata 
to bowiem dla nasze; t u l ^ r j  znadiic, tern 
dotkliwsza wobec łuszczenia rschodmch 
kresów, dokonanego *rx iz iemne chłopatwo, 
r issyjskich dezerterów i bolszewików.

— W Jaworowie w gimsasyum miej- 
skiem z prawem puli czocści otwarto stara­
niem t i  malarki M. Sr italikicj, nauczy, iel- 
ki lyuunków odręczaycb tamłejssego gi~na- 
zj im wystzwę rysunki i malsrrtwa. Wysta­
wa ialra urządzona po riz pierwszy od istnie­
nia gimnazjum w Jaworov.it-. Całokształt 
wystawy przedstawia się bardzo korzystnie, 
widać ogromną p.t cę p. llwiULkijj, ołvto 
rozbudzenia poczucia fiękna i zamiłowania 
w nance rysunków t-dręcinyeb wśród iało- 
dzieży Nauka prowadzona była najnowszą 
metodą, W zakres gyit. wy w uożzą: nala- 
pianki i odciski pendsla ( f race najniższej 
klasy) — martwa nttura. ornament, atuiya 
kwiatów i widoków r y p a n y c h  i malowa­
nych no wolnem powietrzu. OprOci tego 
anujdiiją t:ę afisze malowane przez ucznió* 
mipy Polski, sporządzone -?r;e* ucznia kl, 1Y, 
i ofiarowane jako dar dla gimnazjum, ró­
wnież tablice usęfaiezfa jawy ustsej, rysowa­
ne przez ucznia kl. YII, które służyły jal;o 
ilustracje ao odczyta wykoszonego przez te­
goż uczucia,

t  Adolf S tarknidn. W Warszawie 
zmarł po długich cierpieniach, przeżywszy 
lat 44 dziennikarr. i literat, ś, p. Adol 
Stsrkman

Zmarły, w okresie rewolucyjnym w r 
1905/6 wydawał pismr humorystyczne p. t 
„Szctut&k", Za dowcipy, przeciw rządów" 
rossyj-kiemu umiiszzzine tern piśmie 
Tiwie.-;tvn irtejednokrotiR „Ssczutka*, wre­
szcie przeetrł on zupełnie wycnodzić, reda­
ktor zaś Starkmaa ioct\ł skazany na rok 
twierdzy, Poza tem yisił on ulotre wiersze, 
w os atnieb czasach był urzędnikiem ijań 
atwowego urzędu zbożowego,

— Z Polit<)chninl warszawskiej, N
poeiedzeaiu mofe&oró*' Polueehaiki war 
szawskiej dokonano wyboru nowych wła 
akademickich na sowy r k abademitii 1920/2 
Rektorem został wybran? prof. Ignacy B 
dziswew«k! ponownie, prorektorem dr. fil 
zoli; Ja:i Zp.wicki poftowme.J dz^ckawern w 
dniała inżyuieryi budowlanej »rof. Sitnbł* 
Skotnicki po ar; w nie, óziekanem wydziału b 
dowy m*szya 1 elektrcie he-k* prof. Stani 
wici, <iz ekantm vydzi«łu chemii prof. Lu 
dwifc Sp<»r;, wj zialu aj chić-ittoniiszaego prof 
Czesław No ąkowofc, Delegatami do senat 
odpaswToiól yeh wydziałów zostali Wibram1 
od wydsiwu i^ im  eryi budowlanej p i . t  J  
zef Federuwi :z wyd.i;.łu iniyi -_"yi wodnej 
prof dr. Karol Potttizński, wydziału budowy 
ibaszyn i clefctrotccrnik1 prof. dc. Zwiesła 
Gliniecki, od wydziału chemii froi, Smi 
h^ski, od wyiziała archuaktonictnego pro 
Czesław Przybylski,

— Wystawa przemyska Indowej
Zćftieyatjwj D, O. G Pcraorski-jgo zostn 
z końcem cz-: w a otwarta w Kośeiertyi 
wystawa przemisłu Iudowegi i sztuki wi 
eliej, celem znchęcesia do wzmożenia aki 
w tym kierunki,.

— Spadek cen w Lubelskiem i  K a­
liskimi , Gngetaporanna donosi z lubelskie­
go, te w uk ili :acti Cz-ijj-.-zesiyna w ci igu I  
oststaifb tłg  dai cena p^seniey spadła z 
8000 Mk na 1000 Mk żyta zaś z 2006 Mb 
ca 7U0 Mk. W tym samym itopn;u t. j. o 
przoggło 60 pre. sp ały ceny i innych arty- 
kiłów żywności. W K alitu  ujawnia się sta­
ły spadek cen chF-ba yozakartkowego. Gdy 
p-zed 2 tygodniami funt chiaba kosztowa 
6 Mk 50 fen. Kzed tygi-óaiem cena spadł 
na 6 Mk. a w tym tygodniu na f  Mk 50 ti 
W Kaliszu spadły także ceny mięsa i sł 
uiuy,

— Stm jk warssawskl. W sprawi
strajka rohotnkó* <r instytucja h ażytecn 
ści publicznej wczoraj nie prowadzono nkł 
dów. Władz szukają pewnych dróg wyjści 
z sjluaeyl, która od chwili podpisania | h

t



magiatrat układa, stanęła aa martwym punk­
cie, Proponowane jest ponowne omówienie 
tej sprawy w Radzie miejskiej, Dziś posta­
nowili przerwać pracę robotnicy fachowcy z 
gazowni, którzy od początku etrsiku praco­
wali. W związku z tern konrsar* Rządn wy- 
d*ł rozporządresie, mocą którego x chwilą 
opuszczenia gazowni przes robotników zosta­
nie obk całkowicie run ksi sta,

— Aresztowanie fałszerzy monet.
Policya aresztowała w Ł on fałszerzy 100 
koronówek Isaska E elera, Jana Szulca i An­
toniego Bednerka.

Aresztowanych odstawiono do urzędu 
śledczego.

— Ciókawa statystyka, W r, 191* 
było na Uniwersytetach francuskich *2.000 
słuchaczy, dziś' jest tylko 30.000 Przyczyną 
tego jest wojna i droiysus Bardziej jednakie 
godsym uwagi jest fakt, ie wydz:ał prawni­
czy lisry coraz mniej słuchaczy, którzy wy­
kazuj a teadeneye wyrainą do zapisywania 
s ię  na wy dr ja t filaisfiesny i medyczny,

— Pożyczka polska w Ameryce. Do 
zgromadzenia zwołanego w sprawie poiyezki 
Państwowej Polskiej w Ncwym Jorku ame­
rykański minister wojny Taker nadesłał de­
peszę następującej treści: Polska stanowi ba- 
ryer# zachodniej cywilisa^yi. Jest to wyisza 
konieczność wojskowa, ażeby polska armia 
była podtrzymywana i utrzymywana w swoim 
duchu celem stworzenia nuru  przeciwko na­
jazdowi barbarzyństwa

Wystawa robót w seminaryum 
iedskiem państwowem jest otwarta w ponie­
działek, wtorek i śrośę od 10—12 i od 4—6 
przy u!. Stkrainentek 7. Wstęp wolny.

— Trzenia lis ta  składek na okręt 
dzieci polskich. W dalszym ciągu ałoiono n» 
ten cel do rąk Komitetu (ulica Zimorowi 
cza 17 i :

O-aaeła Lwowska (zs składek) 100 Mk, 
Słowo Polskie (ze składek) 1192 20 Mk,, 
g maszynm brsetańikiej 1122 28 Mk , szkoła 
prws.eehna a Krzeszowic 80 Mk., klasa II,a  
szkoły łrńakiej "m Pirimowiczt w Przemy­
ślu (z dop skiem: „Nie cheensy być gorzie
od d*ieci lwowskich") 103 Mk., ogródek 
Frecbiowski przy sens, naucz, ieńsk, we 
Lwowie 76 60 Mk,. szkoła łebska PP. Bene 
dyktyuek łać. we Łwoaaie 729 55 Mk., szko­
ła itńak* im, Konarskiego we Lwowie 
1027 62 Mk., szkoła męska im. Żółkiewskie 
go we Lwowie 1200 Mk, szkoła węska im. 
Lenartowicza we Lwowie 174 01 Mk„ sskoł* 
męska im, Staszica we Lwowie 34350 Mk„ 
szkoła męska im. Sobieskiego we Lwowie 
289 81 Mk. Bazem z wykazanemi poprzednio 
12.908-81 Marek.

R epertuar T ea tru  m iejskiego.
W poniedziałek, 21 czerwca, o god*. 7 

wieczorem, po raz drugi „Chrześniak wojen­
ny*, krotochwila w 2 aHręh Keuneąuina i 
Vebera z pp. Trapsze, Jaukowsią, Kwutkie- 
wiczową Nowackim, Fraczkowskim, Rydzew­
skim, Batsehką i Csakioi.

(aa) Otwarcie wystawy w „Zachęcie*. 
Wczoraj w połudn e w U-kalu „Zacięty* przy 
uł. Legionów adoyło *-?ę vtwa ci'e nowej wy 
stawy, która tym razm  o wiela wyiej stoi 
pod wzglądem wartości dzieł, n t  poprzednie. 
Przedewszysikiem zwraca uwagę świetny 
„Koaiari* P a u t * ^ h z ,  abraz,któremu np.łeiy 
się speeyalne obarerniejsze omówienie; dalej 
bardzo dobry portret Naczelnika Państwa 
przez S k w i r e z y ń s k i c g o ,  pejsaie Pi»-  
n i ą i k a ,  tudziri kwiaty A l b i n o w s k i e j  i 
kilka innych.

W najbliższych dniach napiszemy o 
Wystawie obszerniej,

H aryla Brem o 8 letnia fenomenalna 
artystka tancerka, której wieczory budzą 
Wszędzie sansaeyę, wystąpi we Lwowie po 
raz pierwszy w poniedziałek 21 i we środę 
22 b. m. Ostatnie 3 wieczory tańców genial­
nego dziecka odbyły się z olbrzymim powo­
dzeniem w Warszawie w zapełnionej szczel­
nie sali Filharmonii, Akompaniuje p. Dora 
Aszketiazy Bromberg, snaua we Lwowie pia­
nistka i dawna towarzyszka Bity Sach^tto- 
Bilety do nabycia u Seyfartha.

Ostrzeżenie 
z powodu zmiany waluty.

W myśl ustawy z 24 marca 1920 1, 
z, 186 Dz. ust. B, P, nr, 28 i rozporzą­

dzenia Ministerstwa skarbu z 7 czerwca 1920 
Monitor Polski nr. 120 z dniem 22 czerwca 
b. r. banknoty koronowe przestają być pra­
wnym środkiem płatniczym na obszarze Rze­
czypospolitej polskiej a równocześnie zacią­
ganie zobowiązań i dokonywanie wypłat w 
walucie koronowej zostało wi bronione z tein, 
io wszyitKie umowy — a takie skrypta dłu­
żne opiewające na walutę-koronową są nie 
ważne.

W obiegu znajduje się w tej chwili 
w rękach naszych klienteli wiele promes po 
łyczkowych i wzorów skryptów, dłuinych, o- 
piewaiąeych na walutę koronową:

W wielu wypadkach kiieuei zeznawać 
będą skrypta dłnine jui po dniu 25 czerwca 
b. r. i muszą doatosować aię de wymogów 
cytowanej ustawy.

Wobec tego podpisane instytucje kre­
dytowo małopolskie nie chcąc unieważniać 
wydanych jui promes, zwracają uwrrgę swo­
jej P, T. klienteli oraz P, T. notaryuazom, 
ie  wszelkie skrypty dłuine oraz dokumenty 
prawae, które po d.-siu 25 czerwca b r, ma­
ją być zeznane wedle udzielonych wzorów i 
formularzy, opiewających na walutę korono­
wą, s u k i /  wypełniać w ten sposób, ii  w 
odpowiednich miejscach przozaaczonych na 
wyrażenie kwoty nałoży przedewszystkiem 
wypisać kwotę w markach polskich przeli­
czoną z koron wedle relacyi 70 =  100, a 
następnie wypisać kwotę korono* ą podaną 
w udzielonym wzorze-

Jeieli n p. skrypt dłuiny miał opie­
wać na 10.000 koron, to w danych miej­
scach n*leiy wypisać: „7.000 marek pol- 
•kich, dawniej 10.000 koron i t, d.

To samo odnosi się do miejsc skryp­
tów dłuinych i dokamentów, w których wy­
mienione są: wysokość raty półrocznej, kau­
cji i t. p. pozyoye.

Zarazem wyjaśniamy, ie  udzielane klien 
tom oryginalne oświadczenia, ustanawiające 
kaucye dl* posiadany listów zastawnych, 
jako wystawione przed dniem 25 czerwca 
b. r., będą w aite mimo, ie opiewają na wa­
lutę koronową i mogą być bea zmiany tekstu 
do hipoteki wnoszone.

Dnia 17 czerwca 1920.
„Bank krajowy, Galicyjskie Towarzystwo Kre 
dytewe Ziemskie, Galicyjski Akcyjny Bank 
Hipoteczny, Ziemski Bank Kredytowy. Ma­
łopolski Bask, Zemelny Bank Kredytowy*.

Z T E A T R U .
Wystawiona w piątek farsa Fanneąuina

i Vebera „Curieśniak wojenny* nadaje się 
do teatru ludowego, grano ją tei w Ludo­
wym w Krakowie i na ledaej z mniejszych sce 
nek w Warszawie U nas z powodu braku 
drogiego teatru uiyczono jej gośeiay w teatrze 
miejskim, co ostatocznie jest dopuszczalne 
w ciągu sezonu między jednam a drugiem 
powziaiejszem dziełem — cokolwiek jednak 
dziwnie to wygląda, jeśli farsą taką zamyka 
się sezon dramatyczny.

Mamy jednak tę satysf*kqyę, ie „Ohrze- 
śaUfc wojenny* t / ł  jedną z nielicznych n 
nas dobrze wystawionych sztuk, w której 
popisywał się reżyser i aktorzy, P. N o w a ­
c k i  obsadził farsę bardzo dobrze, przypil­
nował konieezatego w takich razach szybkie­
go tempa, wreszcie sam grrł tak doskonale,
ii z &adowo'eniem człowiek mtślał o tent 
is  przecież mamy jeszcze wśiói rozbitków 
teatru naszego siły doskonałe. Wrgóle No­
wa, k go nie widzieliśmy bardzo dawno, 
chodziły słuchy ie wyjechał, to znowu, ie 
w łasna jest w trakcie podpisywania kon­
traktu z Warszawą. Powody były inne; ko- 
chtny Jasio nie zrażał się i ani nie myślał 
wyjeidiać ze „3wego“ Lwowa, gdzie jest tak 
łubiany i tak kochany. Witaliśmy go te i ser 
decssie w piątek i patrzyli z zadowoleniem 
na jago pomysłową grę, »a te wszystkie ka­
pitalne jago grymasy, ru-hliwość twarzy i 
całej postaci, na tę iywość i pogodę jaką 
zawsze wnosi na scenę. tam troebą szar­
żował, te ostatecznie dozwolone jest w ta­
kiej sztuce i w sposób tak umiarkowany, 
jak to potrłfi bez njmy dla sieb:e robić s ta ­
rtujący się, wytrawny aktor,

Obok niego wprost przepysznym był 
p. B a t s h k a ,  druga podpora naszej sceny, 
który jui samem swojem wyjściem wywoły­
wał śmiech n* widowni Buehliw* tw»n jego 
w roli tej miała pole do popisu, to tei zmie­
niał ją tak nadztyyczajdie, ie  śmiano się 
jeszeze przed wypowiadaniem błaznowatej 
roli Barnaby,

P. T r a n s z o  jak zwykle grała z wdzię­
kiem i tą ogromną swobodą wieHmj arty­
stki, która z każdej roli potrafi zrobić cacko.

Bardzo dobrze pomagała jej p, J a n ­
k o w s k a ,  uiywana jednak ciągle niestoso­
wnie, a tak zawsze aieoceniona w rolach 
łobuzowatych. Na poehwatę zasłużyli równiei 
pp. B y d z e w s k i  i F r ą c z k o w s k i ,  którzy 
grali z humorem i werwą,

Faisa zrobiora jest dobrze, a treść ma 
tak zwaryowaną, is  trudno ją powtórzyć, 
siedząc tei w widowni nie myśli człowiek
0 niekousekwencyach sytuacyj, tylko śmieje 
się z tego, co się dzi . jc na scenie i — z pu­
bliczności rozbawionej jak dzieci- w krótkich 
chwilach c isi/ słuchając przytłumionego 
śmiechu suflera który tym razen. jest pra­
wie zbędny, t*k wazyscy umieją sw-> role,

Wszystkim zatem ludziom smutnym, 
melancholikom, neurastenikom, histerykom
1 — zgnębionym droiyzną urzędnikom ra­
dzimy pójść zobaczyć „Chrześniaka wojen­
nego*, którego Jasio Nowacki prezentuje 
i  błyskawiczną wprawą poły kacza noty

Artur Sókrdaer

Z M U Z Y K I.
Program trzeciego koncertu Didara (zło­

żony wyłącznie z aryi opąrowych) dostoso­
wany zręcznie do zakresu działalności tego 
trtysty a równocześnie znakomite chwi­
lowe usposobienie słyanego ś^iewaua spo­
tęgowały — o ile tc jeszcze npiUwe — 
entuzjazm publiczności na dnia 15 ezerwea 
do zeuitu. Jako interpreta *ryi z „Don Car- 
loBa* lub „Doa Jutna* („Bsgisterarie*) ia- 
den na świec;e śpiewak nie dorówna pra­
wdopodobnie Didurowi, a tym podobne sło­
wa zrehwytn dadzą się niezawodnie zastoso­
wać do wykonania baUdy z „Fausa* (Śpiew 
Mefista „O złotym cielcu*), Prócz powyiej 
wymienionych utworów porywały słucbaaów 
i tym m eur dodatki z repertuaru pieśni, wy­
konane i  właściwą Didurowi werwą, niędiy 
nimi humorystyczna Lsiada Mnssorgskiego, 
wywołująca zawt-ze niemilknące c klaski.

Pianista Dr, Edward Steinbergor po­
pisywał się jako wykonawca dzieł Chopina 
i Szymanowskiego. Jeieli nie mógłbyw się 
ppgedsić z nieco nerwowemi „rubstami* w 
d kturaie H-dur Chopina to natomiast u- 
znaje najzupe(tiej doskonałe zrozumienie i 
wirtuoiowską interpretaczę scherza H moll, 
oraz uduchowione wykonanie Szymanowskie­
go etudy B m oll, najpiękniejszego m :ie  u 
tworu tego kompozytora, Jako akompaniator 
artystyczny przewidujący wszelkie intencje 
śpiewaka jest p. Steinberger wprost nieoce 
nionym.

*
Na dochód kolonii leczniczej w Byma- 

nowie wykonano w teatrze miejskim na deiu 
15 czerwca Pueciui’ego „Cyganerię". Itieys- 
tywę do eegc przedstawienia dała szkoła o- 
perow* pr f. CbSsława Zaremby, której wy- 
bUn'eiszvm; uczniami obsadzone były nszyst 
bie be wyjątku partye w „Cygsueryi". Po­
nadto zajmował się prof Zaręba reiysa^yą 
tej oyery i stanął — chcąc ułetwić swym 
uczniom pokonanie tak trudnego zadania — 
osobiście przy pcleie dyrygenta. Umiejętua, 
gorliwa praca rego podagoga, oddająeego 
się sztuce wokalno-operowej cechy dy 
Ltintyzmu z tak niezwyłym zamiłowa­
niem, wydała rezultat wprost zdumiewa 
iący: wykonanie opary, nieztieiiie od
współudziału sił początkujący h nie tytko 
gładkie i nienaganne, lecz chwilami niemsl 
zdljione do artystyczne#* poziomu wywołało 
ogólny zachwye w audyto yum Na szczegól­
ne uznanie zasluiyły seeny zbiorowe (jak 
n. n, finał II. aktu lub pierwsza część osta 
tuiej odsłony) w których zanikały nieod­
łączne od wszelkich popisów uczniowskich 
lub amatorstwa pod względem grv scenicznej.

Zespół złoiony pr;ez prof, Zcrembę wy­
kazywał głosy przewalcie nadzwyczaj piękne, 
doskonale wyszkolone. Na pierwszent miejscu 
wymienić wypada śliczny, szlacbetnem brzmie­
niem odznaczający się sopran p Maryi Le­
wickiej (M iui). Jej partner p. Maksymilian 
Korwin (tener o niezwykle sympatycznym 
dźwięku) wywiązał się dzielnie z roli poety 
Rudolfa, a doskonale sekundowały im głosy 
barytonów pp. Zenona Djlnickiego (Schau 
nsrd) i Mcksymiliaia B:senberga (Marceli)

Tui obok p. Maryi Lewickiej •— która 
jak na debiutastkę wydobyła z partyi Mimi 
wszystkie wokalne efekty bez zarzutc i za­
chwycała słuchaczów swą kantyleną — po 
stawić wypadałoby postacie Meaetty (p. Ola 
Guglewisz) i Colline’a (p. Michał Martini), 
R >la Musetty nie aastrę zata wprawdzie gpt 
sobności do pepi3u koluratnrowego, który sa- 
pęwaił p. Gugł:wieiównej sukess w „Opo­
wieściach Hofmana*, lses wypadła bez za­
rzutu. P. Martini, bas-barytoi c głosie dźwię­
cznym i gibkim odśpiewał sn ą  arję rzewnie 
i ze xnaczn?m zręiumiehiem mnzykilnem. 
Wreszcie słowc uznania dla starannego wy­
konawcy partyi Aleindora, p Eugeninsza Ko 
reckiego,

Żasłogi nrof. Czesława Ztremby, kształ­
cącego tyle sił operowy h. wiele w przyszło 
ści obiscująey^h dla polskiej sceny nabjizów, 
są wielkie i niezaprzeczone.

Niemilknąes oklaski i liczne upominki 
kwDtowe, jakimi obsypano kierownika on-*- 
gdajizej prolaketi, stanowiły vyraz owego 
rzetelnie zasłuionego, ogólnego' n ir ania,

I r .  Neuhausor,

T»I«araKsy P . A. T,

P rze silciie niemieckie.
Lyon. (Radio) Z Berlina d noszą: Nie- 

mieakie przesilenie mmisteryaln° moina u- 
waiać t t  ukończone, 7gode osiągnięto w so­
botę wieczorem, Obecnie odbywają się jeszcze 
narady w sprawie teki eiraw zagranicznych, 
Partya ludewa wyeuws kandydńoro saskiego 
ministra sprawiedliwości Nnsiitzs. Minister­
stwo F&hrenbachs dzięki sccyaliitom otrzy­
ma w parlamencie 175 głosów.

Międzysejuszeicza komisy? dunajowa.
Paryż. W ministerstwie ssraw zagra­

niczny h odbyło się wczoraj posiedzenie mię­
dzynarodowej komisji dunajowej, Przewodni­
czącym wybrano jediomyślmie przedstawi­
ciela Franeyi. Posiedzenie było poświęcane 
wyłącznie nkosstTtuowsniij się. Następne 
?osiedi£ii6 odbędzie się prawdopodobnie 
22 ezerwc*.

Bijow ki aiumieckie.
Olsztyn. Jak d ir-s tą  ? Klony, bojówki 

niemieekie pobiły sotkhw.e tępymi narzę­
dziami eiłonka obwodowego komitetn p. Ga- 
brylowiłza.

Pawojeaae echa.
Lyon, (Badio) Pierwsza wystawa dzieł 

sztuki i dokumentów odnoszących się do 
wojny światowej a pochodzących od paśs.n 
koalieyinych i neutralnych, odbędzie się w 
Paryiu w czasie od 15 lipca do 15 paź­
dziernika,

T a ft  o Lidze aarodów.
P ary i.. (Hayas), Byłr prezyd-nt Taft 

oświadczył publicznie, ii Stany Zjednoczone 
nie mogą â ę uchylić od uczestnictwa w L i­
dze narodów.

Z ostatniej cb<* li.
W  sprawie poprawy bytu pra­

cowników gminnych.
(Z) Jutro wieczorem upływa termin 

rot8trzygnięcia w fpzswie źijdajd rubotsików 
gminnych.

Dziś i jntro toczyć się będą rokowania 
co do postawionych przez robotników na 
wiecu iądtń, Żądania te są bardzo wrsokie 
w stossnk'! do siły fintn?owej gminy, która 
jui od dawea stoi nad przepaścią ruiny fi­
nansowej Z naatroju panującego na wiecn 
przebita u uaezjcb robotników wielkie zro­
zumienia dla sytntcyi m a-:ta. jakkolwiek 
ytłcienie robotników jest w wielu wypadkach 
bardzo przyk e i domag& się natychmiasto­
wej noraocy. N e naletr więc >ąt?ić, ie 
miasto pessieszy z pomocą robotnikom, pra- 
ujicyrn dla drbra grodu.

Nasz robotnic, ten właśnie gminny, 
okszał się prawdziwym obywatelem miasta 
i P*ństwa, umiejącym z ró^nen poświęceniem 
pr*?ować przy wsesiacie, jak i z karabinem 
na placówce, walci^ć w ofcrome śaii-iych 
praw Lwowa. Dz;eje się krzywda robotniko­
wi, jeieli wmawia s:e w niego jakieś zapa­
trywania komunistyczne i w katdem sUrą- 
nia o poiepszen-e bytu widzi się skutki 
zgitacyi bolszewickiej Ze ttk  nie jest, oka­
zuje się z treści przemówień mówców wie­
cowych, którzy % oburzeniem odparli róiae 
insynuacje.

Niech więc obie strony cechuje w per­
traktacjach wzajemna ustępliwość i dobra 
wola, a sukces będzie obustronny,

Waggatay i odpowiećiu»iBi> jfedakuł; 
STAHISŁAW  ROSBUWSK?,

N A D E S Ł A N E .
Za tf rabrykf Rodakeya aia biars* odpowladalalneiol:

ADWOKAT

Br. Henryk SM BEHSEB
obecnie

Lwów, Jag ie lloń sk a  8 .

W  Truskawou „ W ilia  M a r y ó w k a “
od 21 lat d r .  T . P r a s e h i l  ze Lwowa 

w chorobach serca i przemiany materyi.



ucytacye.
£ . 16/20/6, Na wniosek skony egze­

kwującej Towarzystwa talictkowego w Dukli 
oabędzie się ania 14 lipca 1920 o godz, 9 
przed rOłudaitm w biurie Nr. 2 na zasadzie 
niniejszem zatwierdzonych waran ów ucyta- 
eya następujących realności lwh 339 ks. gr. 
gm Duzla składającej się z psrc. bud. lk. 
118 wraz ze stojącym na niej domem mu­
rowanym oraz parć. gr. lk. 78, 79/1 obszaru 
1 a, 6i m. kw. zubowiązaaych 8 , ha je i 8 a- 
ijein Kaizow własnych.

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Dukla, dnia 1 czerwca 1920. (5256)

E. 6%) 20/3, N żądanie Anny Lesiuk 
sam. Ogfodn k. rolniczki w Humenowie, od* 
będzie *ię dnia 22 lipci 1*20 o godz, 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w kurze Nr. 6 li-ytacya ceLm znie­
sienia współwłasności realności lwh, 71 ks. 
gr. gm, kat. Han enow sk'ad.jącej się z parc. 
bud. lk. 52 domu Nr. 15 Anny Lesiuk zam. 
Ogrodnik w 13/20 częściach zaś Byfki Putzer 
w 7/20 częściach w.«saych wraz z nrz- na­
leżnościami. Nieruchomość wystawiona na 
liaytacyę jest polana na 5.000 kor. Najniższa 
cena wynosi 5J00 koron (3500 Mk.) poniżej 
tej ceny epizeaai nio przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się mniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły andye&cyi i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podcias godzn 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
v  oiutzo Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej loszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądr w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane b^dą o duszy en wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wsuażą temuż 
BąUowi petncmocn.aa do doręczeń, w Biedzi- 
bie sądu zamieszkałego.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 1 czerwca 1920. (6067)

E. XV. 521/19/8. Edykt licytacyjny 
oraz wtzw.nie u , zgłoszeni* wierzytelna* ii, 
Na wniosek strony egtezwująjej Schifry 
z Eranaerów Kaswiaer u^b dzie się dnia 14 
lipca 1920 o godzinę 9 pued  południem 
w biurze Nr. 106 na z sidziu niniejszem za­
twierdzonych warunków . cyt>cfa następują 
cy«n realność : ks. gr. Knihimn lwh. 667, 
oznaczenie realności: cała realność składa 
jąca się z pb. lk. 3226/1 i 2262/2 o po­
wierzchni 441 m kw. na których znajduje 
się budynek mieszkalny o dwóch *oaiieszi*.a 
n.ach po 1 pokoju i kuchni i drugi budynek 
zawiei.jąey izbę, stajn ę i drewutnię. Poniżej 
najniższej oferty sprzeuaż me nastąpi.

Sąd powiatowy Odd*. X, 
Stanisławów, dn.a 29 maja 1920. (6060)

E. 610/14. Na wniosek strony egze­
kwującej funduszu Krajowego Eról. Galicji 
i Lodomaryi z Wiekiem Ks. Erakowsziem 
odbędzie s.ę licytacya połowy rtalnoś i lwh. 
14 ks. gr. gm. Jaśliska Altera Cnuu; B rona 
własnych składającej się i  połowy płaca bu­
dowlanego zo igliszeztmi spa ouego domu, 
Wartość sz&cuukowa wynosi 625 kor., naj­
niższa oferta wynosi 416 kor. 66 h.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bymanów, dnia 29 maja 1920, (6058)

L. 8998/zO. (6901 3 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e ,

Dyrekcya okręgu skarbowego w Tar­
nowie rozpisuje publiczną konkurencyg ce­
lem obsadzenia połączonej z trf ik ą  składo 
wa gł. sKiadowni tytoniu w Brzostku, do 
której pobrano wj/óbów tytoniowych w cza­
sie vd 1 stycznia 1919 do 31 sierpnia 1919 
za kwotę 76.258 Mn 3 f.

Oferty należy “inosić odpuwiećnio do 
postanowień przepisów o oDsadseniu trafik 
na przepisanym draka msędowym, w ko 
purtnch urzędowych i zapreczętow nych naj­
później do godz. 12 w połudn ie 15 lipca 1920 
Ba ręoe kierownika podpisanej władzy sprze­

daży. Inwalidom z ostatniej wojny, jskoteż 
wdowim i sierotom po ż -l lierzach, którzy1 
padli w tej wojnie, przysługuje pod fie-my- 
mi warunkami betwąruLkowe pierwszeństwo 
przed wszystkimi innymi Komp^tentaml.

Wadyum wynos' 700 Mk nslsży iło 
żyć w Urzędzie podatkowym w Brzostku 
przed wniesieniem oferty i to tylko w po­
życzce państwowej względnie w kwitach 
tjmezasowycn na, tę pożyczkę. Inwalidzi i 
osob* z nimi t a  równi postawione nie są 
obowiązani do skt dania wad/urn.

Bliższych informacji zusięgt ąć m i n a  
w Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie 
lub w Nadzorze -kontroli skarbowej w Pilźmie,

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnów, dnia 10 czerwca 1920,

O b w i e s z c z e n i e
Izba notaiyalna w Krakowie wzywa 

niniejszem po myśl: § 29 ust. not. csuuy 
interesowane, ro sn ą c e  sobie preteusye do 
kaucyi urzędowej ś. p. dr. Kazimierza Wię­
ckowskiego notarycsia w Eaiwaryi z cza­
sów jego urzędowania, W Czarnym Du«ajcu 
od 2 stycznia 1912 do 21 grudnia 191.7 w 
Ktlwaryi od 1 sty z.tia 1918 do 26 lmego
1919. aby pretensje swe w przeciągu sztściu 
miesięcy od ania ostatniego t. j. trzeciego 
zamieszczenia tego obwieszczenia w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej licząc tern pe­
wniej do Izby notaryainej w Krakowie zgło­
siły, .leże po bezskutecznym upłynie zakre­
ślonego wyżej terminu bes względu na ich 
pretensje, kaucyą powyższz od węzł* kau 
cyjnego zwolniona i prawomocnemu wła­
ścicielowi wydaną sousnie.

M m notaryaina.
Kraków, dnia 6 czerwca 1920. (5893 8—1)

Prez. 11.398/20. Pan Franciszek Gut- 
wiński mianowany not iryuszem w Żmigro­
dzie złożył przepisu ą przysięgę i obejmuje 
urząd notaryusza w Zmigr d ;ie w auiu l 
lipca 1920 r.

Sąd apelacyjny.
Kraków, 28 maja 1920, (5913 3—8)

L. 5846/20 (5895 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dyrekcya okręgu sk&rbuwego w Jaro­
sławiu rozpisuje publiczną konkurencję ce­
lem obsadzenie, połączonej s trafiką składo­
wą — składowni tytoniu w Zytom u do 
której pobrano wyrobów tytoniowych w cza­
sie od 1 sty znia 1919 do 31 grudnia 1919 
za kwotę 114.680 kor. 35 h.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanowień przepisów o obsadzenia trafik 
na przepisanym druku uriędowym, w koper­
tach zapiecz^to^auych najpóźniej do godz, 
12 w południe 8 lipca 1920 na ręce kiero­
wnika podpisanej władzy sprzedały,

Inwalidom z ostatnie] wojny jakoteż 
wdowom i sierotom po żołnierzach, którzy 
palegii lub zmarli na tej wojnie przysługuje 
pod pewnymi wa.aAkaoai bczwarnnaowe 
pierwszeństwo przed wszystkimi innymi kom- 
I  itenUmi.

Wad/usa wynoszą ce 900 Mk należy 
złożyć przed wniesieniem oferty w Urzędzie 
podatkowym w Jarosławia tylko w papie­
rach waitościowyeh Polskiej Pożyczki Paś- 
stwowej,

Inwalida, z ost*tu aj wojny jakoteż 
wdowy i sieroty po żołnierzach, którzy po­
legli lub zmarli w tej wojnie uwalnia się 
oa składania wadyum. , 1 ższych iuforma yj 
zasignąć można n podpinanej wt. dzy sprze 
dąży albo w Nadzorze kontroli skarbowej w 
Leżajsku.

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Jarosław, dnia 5 czerwca 1920.

G. III, 229/20 Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Jsnawi Siórs*L‘m«, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny zoztuł do sądu powiatowego w Mielcu 
przez Władysława Burghardta z Zatiusz lir  
pozew o własność, wyjtieleaie i intabu- 
lacyę pg. 544 z wyk, hip. L. 76 gm, Za- 
dusznifci zam. Na podstawie pozwu wyzna­
czoną została au4y*BCja na dzień 2 lipca 
1929, Celem strzeżenia praw niewiao. z 
miejsca pobytu Jana Skór kiego ustanawia 
się p Jau* Stępnia w Złdusznikcch ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po 
wyż wymienionego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz, III.
Miele*, dnia 5 crorwoa 1920, (6057)

C. VI, 243/20. W sporze niel. Paraszki 
Kacper urodzonej Sememuk przeciw niezna­
nym z miejsca pobytu I. Tadeuszowi i II, 
Stefanowi Lemeniukom o zezwolenie na wpis 
prawa własności pgr. 168/1, 1C84/5, 10842 
i 1016/2 gminy Bobiatyn ustanawia się ku­
ratorem pozwanego d i I, Stef ma Oharuka, 
zaś do II. Anulkę Semeniuk gospodarzy w 
Bobiatytie na czas, póki pozwani s»mi . po­
ru me obejmują. Rozprawa 6 lipca 1920. 
goaz. 10 isno.

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Sokal,. 9 czerwca 1920. (6059)

C. I. 436/20 Przeciw niewiadomemu 
z życia i miejsca pobytu Edwardowi Krzy- 
kalskiemi wniesionym został przez Toma­
sza Czekańskiego i tow. w Bozdole do sądu 
tut, pozew o nieistnienie służebności, rla 
podstawie pozwu wyznacza się audyencyę 
na dzień 23 czerwca 1920 ogodz, 8 rano 
w tut. Sądzie biuro Nr. 1. Celem strzeże­
nia p*i>w pozwanego ustanawiasz kuratorem 
p. dr. Kibuza adw. w Mikołajowie.

Teuio kurator zastępować będzie po­
zwanego w na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo Copćki tenże w lądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje,

Są a powiatowy, Oda.iał I,
Mikołajów, dnia 18 maja 1920, (6104)

G. I. 476/20. Przeciw niewiadomym 
z życia i miejsc i pobytu Michałowi Hła- 
dij i Hryniowi HUdij z Budnik wniesiony 
został do sądu tut. przez Iwana Aitonów 
z Budnie pozew o przeniesienie p.*wa wła 
snośc? z pn. Na podstawie pozwu t-yzuaczo- 
no audyencyę na dzień 2 lipca 1920 godz. 
8 rano w tut Sądzie biuro Ni, 1. Golem 
strzeżenia praw porwanych ustanawia się 
p. Hieronima Lakkezewicza adw. w Mikoła­
jowie kaiztorem.

Tenże kurator z-stępować^będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpiecLeńskWo dojóki ci w sądzie się nie 
zgłoszą lub jjtełn ompcnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Mikołajów, u. 2 ctsrwca 1920, (6108)

Cg. I. a 300/20 (1). Przeciw Józefo­
wi Nizińsriuuu ze Skawiec, którego miejsce 
p.bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu okręgowego w Wadowicach przez Ju­
liannę z Gnolewków Nizińską pozew o 
11609 kor. i aliiceata, Na podstawie pos~?n 
wyznaczono pierwszą audyencyę n* 15 czer­
wca 1920. Celem strzeżenia praw Józefa 
Nizińsk.ego ustanawia się p. dr, Stanisła­
wa Korna adwokata w Wadowicach kola­
torem

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i menezneczanstwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Wadowice, d. 19 msja 1920. (6098)

C, 194/19 (1). Przeciw nieobjętej ma­
nie spadkowej po ś, p. Wasylu Wiw z ir 
wmesiony zo*ui do sadu powiatowego w 
Kopyczyńcach przez N ś jg  z W iw cza rów 
Ghryni] żonę Stefana pozew o oddanie 8 kóp 
jęczmieni*. Na podstawie] pozwu wyzna; zon> 
udyencyę do rozprawy na dzień 30 czerwca 

1920 god». 8 rano biuro Nr. 9, Celem strze 
żenią praw pozwanej masy u<sta«aw;s się 
p, dr. Gelbera adw. w Kopyciyńcach ku­
ratorem.

Sąd powiatowy Oddział I, 
Kopyczyńce, doia 2 stycznia 1920. (6082)

Cg. I 157/20 (1). Prze-iir Tekli z By- 
maiów Biszaiak, której miejsce pobytu jest 
nńznane, wniesiony został do sądu okrę­
gowego w Tarnopolu przez S.efaua Basznnk 
z Graoowca pozew o odwołano darowizny. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono w tut. 
sądne pierwszą audjencyę La dzień 23 
marca 1920 ua godz. 9 rano w biurze 
Nr. 1. Celem strzeżenia praw Tekli z By- 
marów Bi»*niak ustanawia »ię p. dr. F.ed- 
mana adwokata w Tarnopolu kuratorem.

Tei.że kurator zastępować będzie pozwa­
ną w rzeczonej sprawie ua jej aoszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lun pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Tarnopol dnia 6 marca 1920. (6010)

L, 7972/20. (6045 1 - 3 )
O b w i es z e s e n i e

Fabryka wyrobów fajansowych i sza- 
iinotowych Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnoscią w Skawinie wniosła do tutejazef o

Starostwa prośbę o pozwolenie na urządze­
nie wodociągu wrztjki Skawiuki do tego 
zakładu przemysłowego.

Piojektowany wodociąg stanowić będą:
1. Ujęcie wody przy rzece,
2. fif.er przybrtożuy,
3. lewar,
4. pogłębienie istniejącej studni w po­

dwórzu f«bryc*nem.
Co tię podaj3 w myśl § 82 ustawy 

wodnej z 14 m .rca 1875 Nr. *C Dz. u. kr. 
do powszechnej wiadomości i zarazem roz­
pisuje się na dzień 19 (dziewiętnastego) 
lipca 1920 godzinę 10 przedpoł. rozprawę 
komisyjną na miejscu celem zbadania czy 
i o ile zamierzone urządzenie wodociągu 
jest dopuszczalne.

Ewentualne zarzuty mogą być wno­
szone najpóźniej przy ąpzprawie komisyjnej, 
ileżu w razie przeciwnym nwałanoby inte­
resowanych jako zgadzających się z zamie- 
rzonem przedsiębiorstwem i z potrzdonem 
do tego odstąpieniem lub obciążeniem wła­
sności grantowej i wydanoby wyrok bez 
względu ua późniejsze zarzuty.

Piany wodociągu mogą być przejrzane 
w Starostwie biuro Nr. 8 w godzinach a- 
rzędowych.

Stzrosta dla powiatu Podgórze obszar 
wiejski w Krakowie:

Bawski m. p,

Vr, 2861/20. (12). Przy aresztowaniu 
pewnego podejrzanego osobnika w Berma­
nowie w dniu 17 m ija b. r, zakwestyono- 
wano mu parę koni roboczych z uprzężą, n 
mianowicie koń maści ciemc-siwej i klacz 
mas:i jasnosiwej, oraz wóz drabiniasty obity 
sząiówkami, pochodzące prawdopodobnie i  
kraduieiy podczas inwazji ukraińskiej na 
szkodę n.eznauych tu właścicieli. Intereso­
wani roszczący sobie prawo własności do 
wyż w»pmn.anych rzeczy wiuui się zgłosić 
eelem dokładnego opisu koni i wy w zu i ee- 
Ibjl wykaz>uia ich prawa własności w są­
dzie okręgowym karnym we Lwowie w biu­
rze sędziego śledczego Oddział VIII. w go­
dzinach urzędowych.

Sąd okręgowy karny Oddz. VUI.
Lwów, dnia 15 czerwca 1920. (6038)

Wyroki prasowi.
Pr. 110/20. (6982)

W Imienia Bzeczypospolitej Polskiej
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

ua wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Słowo Polskie" Nr. 275 
z dnia 16 ezerwca 1920 w artykule pod ty­
tułem : , Bo ewakuacyi Kijowa" w ł/ałości z 
wyjątkiem tytułu i podpisu autora zawiera 
zuam ona zbrodni a §§ 65 a) i 222 «, k. 
oraz wjstępku j § 300 u. k. mmał dokonaną 
w dniu 15 czerwca 1929 konfiskatę za u- 
spraw.ediiwioną i zarrąazi* zniszczenie ca­
łego nakładu — i wjdał myśl § 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 16 czerwca 1920,

Kuratele.
L. XXVIII. 18/20 (4). StaJBław Wi­

niarski lat tb Lwowa, m iyaier i kapitan 
W. P, z powodu choroby uinjsłowej w zu­
pełności ubezwłasnowolniony.

Sąd powiatowy S, I., Oddział J.VI1I.
Lwów, dnia 2 czerwca 1920. (.5900)

P. 315/18. Sąd powiatowy w Kosowie 
uchyla moc obowiązującą tus. uchwały z dnia 
23 nu ji 1918 L. 5/17/7 mocą której Micnała 
Łiwruka pozbawiono całkowicie z powodu 
cnoroby umjsty własLowolności i tenże mu 
przywraca się.

Sąc powiatowy, Oddział V,
Kosów, dnia 10 lutego 1920, (8995)

Edykt*
w uprawach uznania za zmarłego.

I .  43/20, Zan^dsenie poatępowanią ce­
lem uznania za zmarłego. Ułeksa Mykiecej 
syn Lukassa urodzoay W'Mnehuwce an ia  l i  
marca 1884, żołnierz 20 p obr, kraj., weale 
przeprowadzonych dochodzeń miał poledz 
dnia 25 listopada 1914 w bitwie pod War­
szawą i od tego czasu ślad po win zaginas



Gdy katem przyjąć nalez7, żjraistnibją wonkę gdzież w okolica Tarnopola, Transpor 
waruLki ustiipow- go domniemania ia ie rc i w {towano go jednak dalej i na itaeyi Loh.ń 
myśl § 1 uiUwy z d tia  31 marca 1918 f sko już w terytorjum Bossyi oddano go do 
Dz, p, p. Nr. 188 pr .cśo wdraża się na | szpitala. Odtąd jui wszelki słuch o nim ca- 
prośbę Ksetki z PastMsicnków Mykiesej po-1 ginął, 
stępowanie, celem uznania za zmarłego, zagi­
nionego, Wydaje się przeto ogolne wezwa­
nie, aby udzielono aąlowi lub kuratorowi
p. dr. Izakowi FrSaklowi, adwokatowi w 
Czortkowie, wiadomości o powyz wymie­
nionym,

Ołeksę Mykieeeja sy la Łukasza wzywa 
się, aby ewentualnie stawił się przed pod 
pisanym sądem lub w inny sposób d  l znać 
o sobi . Sąd tut. na ponowny wniosek po 
dniu 1 października 1920 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

Ssd okręgowy, Oddi. IV.
Czortków, 81 m~r*a 1920. (4788 1 - 3 )

T. 30/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Fedko Togzn 
urodzony duia 1 maja 1878, tudzież tego 
dzieci Anna Togan ur. 25 września 1904, 
Michał Togan ur. 3 czerwca 1910 i Iwan 
Togan ur. w lipcu 1915, w czasie odwrotu 
wojsk rossyjskich w r. 1915 zostali uprowa­
dzeni i przymusowo wywiezieni przez te 
wojaka do Bossyi. gd ie zmarli La nieznaną 
chorobę najpierw Michał Togan dnia 3 sier­
pni.. 19x5, następnie Anna Togan dnia 27 
padźiermka 1915, dalej Fedko Togsn dnia 
21 listopada 1915, a wkoócu Iwan Togali w 
r, 1V16 wedle zeznań świadków.

Można zatem przyjąć, ie zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 24 1, 2 ust. cy t., wobsc tego tzrzą­
dza się na wniosę* Nastnni Wichot zam T i- 
gan postępowanie, eeiem uznania wymienio 
nych osóu za zmarłych, a zaimku małżeń­
skiego zawartego między Nastuaią Togan i 
. . 1 em Togan dnia 20 lipca 1903 za ros- 

* tanego. Wiadomości o xag n<cnym nale­
ży udzi.lić rądowi aluo p .w. dr. Leonar­
dowi Kapuścińskiemu we L sow e, którego 
ustanawia się kuratorem, oraz obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Michała, Annę, Fedka i Iwana Toga- 
nów wzywa się, aby zgłosił się przed pod­
pisanym sądem, o ile żyją, lub w inny spo­
sób dali znać o sobie. Sąd orzeknie ostate­
cznie na ponowny wniosek po dniu 1 paź­
dziernika 1920 r. o uznaniu za Zmarłych i 
o rozwiązaniu węzła małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, 5 marca 1920, (4936)

T. 108/20 (3), Wdroienie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyl Zerebe- 
cki ur. 27 marca 1885 w Daluiczu i tamie 
zamieszkały, powołany został ogoiaą mobili­
zacją do służby wo.skowej. Wedle zemań 
Michała Bykalskiego, brał Wasyl Z rebecki 
udział w walce pod Buskiem przy końca 
s ie rp n ia  1914, a wsdle opowiadań towarzy­
szy broni, usiiła kula rczerwaó twarz Zere- 
beekiemń, tak, żs niedługo potem zmarł. Od 
tego czasu nie ma o Zerebeckim żadnej wia­
domości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 1. 2 ustawy eyw., wdraża aię 
na wniosek Maryi Zerebeckiej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmar 
łą, a związku małżeńskiego zawartego dnia 
30 listopada lb09 za rozwiązanego. Wiado­
mości o zaginionym należy udzielić sąduwi, 
albo p. sdw. dr. Maurycemu K.hanemu we 
Lwowie, którego ustanawia się kuratorem, 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego.

Wasyls Zerebeekiego wzywa się, aby 
przed ciżej *ymienion}m sądem stawił się, 
o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny 
wniosek po dniu 1 października 1920 roku 
o uuan .n  za zmarłego i o rozwiązaniu wętła 
małżeńskiego,

Sąd okręgowy cj wiiny, Oddział VII. 
Lwów, 5 marca 1920. (5206)

T. 655,19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uanama la zmarłego. Józef M-rtyn 

-urodzony 2*m»rca 184Ł w Gródku Jag.el. i 
tamże jako rolnik sta * łinieszkały, zabrany 
został w roku 1915 pizez cofające się woj­
ska rossyjskie jako jeniec cywilny w głąb 
Bossyi, lecz w drodze zachorował na czer-

Gdy zatem przyjąć można, ie istnieją 
warupk- istawowego domniemania śmierć: 
w myśl § 24 L. 2 ust. ey^., przeto wdra­
ża 8.e na wniosek Hryńka Martyna postę 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, t  zsiazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udz eiono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo adw. dr. Izakowi Feldjwi, któ­
rego ustanawia się kuratorem

Bryńła Martyna wzywa aię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, o ile 
tyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 września 1920 r. ■ sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział ^ II.

Lwów, 16 lutego' 1920. (5200)

T, 438 20. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Mikołaja Klonia 
syna Tomasza. Mikołai Kluń syn Tomasza 
urodzony 19 maja 1887 i zamieszkały w Je- 
zupolu, powołany ogólną mobilizacją do 58 
pp. arm.i austr., odszedł na front, dostał się 
do niewoli rossyjskiej i przebywał w miej- 
scowLdei Peregergina gub. Tobolskiej. Świa­
dek Jan Gro halski i przysięiony zeznał, że 
przebywał razem z Mikołajem Kluniem w 
niewoli rosyjskiej, a w roku 1917 w jesieni 
Mkoł t j  Kluń zachorował, odszedł do szpitala 
w Urganiu, a później w tydzień do gminy 
Beregergina nadeszło zawiadomienie, że Kłoń 
zmarł, z zawiadomienie to naczelnik gminy 
odczytał jeńcom w tej gminie się znajdu- 
jącym,

Gdy wobec powyższego ,,est pttwdopo- 
dobnsm, ie M kołaj Kluń poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Maryi Kluń z domu bu­
sko w Jezupolu zarządza się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego. Vtyd*je się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby uwiadomiono sąd, albo Andrzeja Uze- 
werd i w Jezupolu, którego ustanawia się ko 
ratorem aż do duia 15 września 1920 o za­
ginionym- Po upływie powyżizego czasokre­
su i po przeprowadzeniu i po podjęciu dowo- 
«óff bguz.e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci,

Sad okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 1 czerwca 1920, (60641

I .  V, 6/20 $ ) .  Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Jan Fryga 
urodzony 13 stycznia 1884 rolnik ze St-rego 
Zbaraża powołany w czasie ogólnej mobili- 
lacyi do wojska austryackiego, opuścił od r. 
19*4 swoie miejsce zamieszkania i jako żoł­
nierz br»ł udział z t  wojnie światowej. Od 
roku 1914 nie daje o sobie żadnego luaku 
życia, co stwierdza świadectwo zwierzchno­
ści 'gminnej w Zbarażu z dnia 3 stycznia
1920. Tonadto zaprzysiężonymi zeznaniami 
świadka Piotra Górnika^stwierawonein zostało, 
iż n  bitwie pod Kimpolungiem Jan Fryga 
Zustał ranny i pozostał na polu bitwy po co- 
fj, ę, u się armii austryackiej.

Gdy zatem przyjąć należy, iu zaistnieją 
ustawowe wymogi u»nan.a go za zmarłego, 
przeto zarządza się na prośbę jego żony 
Franciszki Frygi postępowanie, uelem uznania 
za zmarrege, W/daje się przeto ogólne we 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratoro­
wi panu ar, Feilescwi, adwokatowi w Tar­
nopola, którego ustanawia się obrońcą węua 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Jana Frygę, na wypadek gdyby 
żył, wzywa mg, aby stawił uę  przed niżej 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
mac o sobie, Sąd tut. na ponowną prośbę 
po diuu 1. listopada 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego i o uznania małżeń­
stwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 27 marca 1920. (5083 8—8)

T, 54/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celeut uznania za zm irłego. Micuał Fartuch 
syn Jaua i Maryi, urodzony w Barnach 19 
września 1879, żołnierz 89 p. p., w czerwcu 
1916 pod Ołyką w bitwie został ciężko ran ­
ny i odtąd śiad o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zaistnieją 
waju k. ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw, i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz. p. p. Nr, 20, przeto wdraża 
się nu wniosek żony Ma-yi Fartuch postę , 
powanie, celem uznana wymieniowi osoby 
za zmarłą i uznania małżeństwa tegoż zawar­
tego z Maryn z Paciecinkó* Fartuch dnia 
18 lipcu 1905 w Sarnuch za rozwiązane, a 
zarazem o^łt3za Bię wezwanie, aby ldzielo- 
no wiadomości o zaginionym Bąńowi lub p. 
dr. Yarguliesowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego zarazem ustaiaw a się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Michała Fartucha wzy wt się, aby przed 
niżej wymienionym sądem się stawił, Iud 
w inny sposób nwiadomił o swem życiu. Po 
bezskutecznym upływie sześciomiesięcznego 
czasokresu od ogłoszenia edyktn w „Gazecie 
Lwowskiej* sąd nu ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Gddzlai V,
Przemyśl, 12 kwietnia 1920, (5374 3 - 3 )

T. V. 53/29 (8). Wdroienie postępo­
wania colem arnani- zu zmarłego. Teodor 
Soja urodzony 22 czerwca 1888 "olnik z Ko- 
ziar powiat Zbaraż, powołany w czasie ogól 
nej mobiliiaey do wojska austryaekiego opu­
ścił od roku 1914 swoje miejsce zamieszka­
nia i jaka żołnierz brał udział w wojnie 
światowej Od roku 1914 nie daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
gminy Koziary z dnia 8 lutego 1920.

Gdy zatem można przyjąć,! ie zacho­
dzą wymogi uznatia go za zmarłego, przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Maryi Soja 
postępowanie, celem uznania go za „marłe- 
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr, 
tfenkesowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ­
rego ustanawia się zarazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Teodora Soję, na wjrpadek gdyb? 
żył, wzywa się, aby przed niżej wymienio­
nym sądem się stawił lub w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tut, Ma ponowny 
prośbę po dniu 1 paździer, 1920 rozstrzy- 
gnjc o uznaniu za zmarłego i o l i ta n ia  mał­
żeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 8 kwietnia 1920, ,(5226 2—3)

T. 46/20 (8). Wdroienie postępowania 
celem uznm.a za zmarłego, Teodor D iłynny 
rolnik z Zwiniacza, żołnierz austr. 20 p. obr, 
k aj., w usiesi 1914 w walce pod Iwangro- 
dem stracił rękę, gdzie wzięty do jakiegoś 
szpitala, miał umrzeć, Od tego czasu nie ma
0 zaginionym żadnycn wiadomości.

Gdy wobec tego przyjąć należy, że za­
chodzi ustawowe domniemanie śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. p, 
p. Nr. 128, przeto zarządza się na wmiose* 
Feśki z Jakimiszynów Dołynnej wdowy po 
Teodorze postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą. Wydaje eię 
przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielone 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. dr, 
Leonowi Bleicherowi, adwokatowi w Gzortko- 
wie, którego ustanawia się kuratorem,

Teodora Dołynnego ze Zwiniacza wzy­
wa się ewe ii,, aby stawił się przed podpisa­
nym sądem lub w inny sposób dał znać o 
sobie. Po dniu 1 października 1920 sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddziaz IV. 
Czortków, 16 marca 1929. (4622 2 - 3 )

T. IV. 26/18 (3), Zarządzenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie poświadczei li zwierzchności, gminnej1 
w BaciŁwicacL z 16 października 1(18, oraz 
zaprzysiężonycb zeznań świadków Antoniego 
Grybosia, Jana Makowce, Wojciecha FAszta
1 Katarzyny S łtta , przyjąć należy za udowo­
dnione, ie M aryama Fim tów na z Baeławic 
córka Michała i Jadwigi, urodzona 10 lutego 
1867 umysłowo i fizycznie niedołężna, wyda­
liła się ze wsi przed około 16 laty i uie 
wróciła więcej, i  wszelki słuch o niej odtąd 
zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, ie  osoba wymieniona poni sła 
śmierć, przeto. wdraża się na prośbę Woj­

ciecha F.rszta nostępoWHńie, ceiem udowo­
dnienia jej śmierci, a zarazem ogłasza się we­
zwanie. &Ż3'oj d? dni ał  listopada 1929 albo 
sądowi alt" p, A\ L ^iń  f.em u , adwo­
katowi w k;ó -ego ustanawia się zara­
zo o? kurato-ws, udz; o.io wi id-.: m-jśei o zagi­
nionym, Po u jJ t w i -j powyfszego terminu i 
»o prze*Fow»dzen;u d wodów sąd orzeknie 
ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 15 kwietnia 1920. (4816 2 —8)

T. IV, 40/18 (4), Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci, Na 
pod*ti wie yoświidczenia nadtoru policji miej­
skiej w Gorlioach s 14 maja 1919, oraz za­
przysiężonych zeznań świadków Marcelego 
Adamskiego, Jana Nowaka i Stanisława Ce­
buli, prrzyjąć należy za udowodnione, ie 
Anna lurkoteffa urodzona w Gorlicach d. 1 
czerwca 1894 córka Józefa i Maryaany wy­
emigrowała przsó około 40 laty do Ameryki 
i od tego csa,r uie dała o sobie ład nej wia­
domości i wszelki słuch o niej zaginął.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie osoba wymieniona peniosła śmierć, przeto 
na prośbę Marcelego Adamskiego zarządza 
się postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierci, a zarazem ogładza r ’ę wezwanie, aby 
do dnia 1 listopada 1920 albo sądowi albo 
p, dr. Lipińskiemu, adwokatowi w Jaśle, któ­
rego ustanawia ię kuratorem, udzielono 
wiadomości o zaginionej.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku.

Sąd okr jfowy Oddział IV,
Jasło, 9 kwieinia 1920. - (4904 2—8)

T, V, 44/20, Zarządzenie pi stępowania 
celem unan ia  za zmarłego, Autoni Kozak 
urodzony 22 listopada 18Ś4, rolnik ze Zba­
raża, powołań- w czasie ogólnej mobilizacji 
do wojaka austryj ckiego oc-uścł od roku 1914 
awsje saiejs m sam eszk nin i jako żołnierz 
brał udi ał w wojuie światowej. Od roku 
1914 nie daj^ o aebie ^ dnego suaku życia, 
co stwierdza zwierzchność gminy Zbaraż z 
z daty 10 lctcge 1920.

Gdy zatem przyjąć należy ie zachód tą 
wymogi wymogi uznania go za zmarłego, 
przeto wdraża się na prośbę jego żony 
Pauliny Kosik postępowanie, celem u- 
znania za smariego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, dr. Panm ow i adwokatowi 
w Ttrnopclu, wiadomości o powył wymie­
nionym.

Anionicgo Kozaka, na wypadek gdyby żył 
wzywa się, tby przed niżej wymienionym 
bądeu stawił się 1id  w inny btobób uwia­
domił o 3wem życiu. Sąd tutejszy na pono­
wną prośbę po dniu 1 pzździer. 1929 ios- 
strsygnfe o uznaniu za zmarłego i o uzna­
niu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział v .
Tarnopol, 12 marca 1920. (5278 2—3)

T, V, 78/19 (3). Wdroienie postępowa­
nia eeism uznania ze zmarłego. Klemens Di- 
dur ur. 27 lip^a 1888 rolnik wDraganówce 
pow. Tarnopol, powołany w czasie ogolnej 
mobilizacji do wojska austryacki&go, opuścił 
od r, 1914 swoje miejsce kamiesziśfnia i jako 
żołaieis brał udział n i wojnie światowej. Od 
roku 1914 me daje o sobie ładnego znaku 
żyda, co stwierdza świadectwo urzędu gmin­
nego w Druganówce z dnia 4 listopada 1919,

Gdy zatem można przyjąć, że saehodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u. c., przeto 
zarządza aię na wniosek żony jego Franci­
szki Didur postępowanie, celem nsnania aa 
zmarłego, Wydaje się prsets ogóhe wezwa­
nie, aby udzielóiao saaowi lub kuratorowi p, 
dr, Patatoffowi, adwokatowi w Tarnopolu, 
któreg- ustanawia się i zrazem obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o powyżej wy­
mienionym

Klemensa Didura, ul  wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił s.ę przed pod­
pisanym sądem, lub w inny sposób dał znać 
sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 grudnit 1920 roustrzygnie i  uzna­
niu za zmarłego i o uznan u małżeństwa sa 
rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Tarnopol, 27 listopada 1919, (60l7 2 —8)

T&PEfY W największym wyboriB. UjWany i Dy­
waniki, Ctrat/ im. liii Obrusy, Cera- 
tki 1 prześcieradła gumowe poleca

S K Ł A D  T A P E T  1 P r a c o w n ia  T a p ic e r s k a  
IcS Z iczs tle s  i  3^Cst: ź  a t e g  

Lwów, SykBtuska 1. 18*

Appowizomanie
g m in ,  k o o p e r a t y w ,  k ó łe k  r o l n ic z y c h ,  k o n -  
s u m o w  w e  w s z e l k i e  a r t y k u ły  p i e r w s z e j  

p o t r z e b y  przyjmuje
l-ollski Związek Ilandlo-

yyJ v l i l . l U X i A  wy dla lmportn i Lrpertn 
LW O M . , P Ł . M A R Y A 6 K I S , U- p .

SAMICZKI I ZAPALNICZKI
Ł i-kU łU K A  ULŁK

Kasyerka
mtei geatna pot rzebna do 
pierwuzor/ędnego magazyna.

Zgłoszenia przyjmuje pud 
..imporń* „Reklama Pr»« 
sowa- — Chorązęzyzoa 7,
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galie, Towarzystwa kredytowego ziemskiego
w y lo s o w a n y c h  w  d n iu  11 c z e rw c a  1920 ro k u  

4% W. A. (daufnych)
przy  149-tem losowaniu w sumie 89 900 zł a. w. (179.800 Koron) tudzież 

wypowiedzianych w myśl § 22 statutu
4% 41-letn ich  z a s ta w n y c h

w sumie 202 800 zł. austr. w. (405.600 Koron).

Wal. austr. (dawne) 4°|0

41-letnie 41

Ser. I 

a 10.000 fl.

484 
453
485 
569

Ser II. 

ń 5.000 fl.

520
828

S r. III. 

ś  1.000 fl.

10790
10955
11274
11475
11484
11524
11880
11957
12306
12711
13085
13166
14725
14769
15428
15463
16069
16280
16593
16861
17205
17359
17445
17641
17623
17793
18441
18700
18863
192r 6
19460
19683
19911
19949
20444

Ser. IV.

a 500 fl.

4682
4792
5621
5668
6393
7293
7872
8408
8455

Ser. V. 

a 100 fl.

17597
18916
20396
22123

Se -. I. 

a 10.000 fl.

49
51
55
.58
66
71
74
76
77

Ser. n .  

a 5.000 fl.

Ser. III, 

ń 1.000 fl.

Ser. IV. 

a 500 fi.

S T  V. 

a 100 fl.

86 559 668 127 412
87 562 672 130 421
90 ■ 565 675 131 423
93 567 689 133 424
94 571 696 137 427

103 575 702 143 430
104 576 708 145 438
109 577 709 148 441
111 578 716 149 462

579 717 151 467
582 725 155 478
588 726 160 480
595 727 168 482
596 730 170 483
600 731 176 489
603 738 180 494
605 740 498
607 741 499
615 742
620 746
632 761
637 766
638 768
639 770
641 775
642 776
645 777
647 783
659 785

w

Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem posiadaczy 
powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od dnia 31 grudnia 1920 po­
cząwszy, do kasy tegoż Towarzystwa - we Lwowie zgłosili, ponieważ procentowanie tych 
listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone 
były, będą przy odbieraniu kapitału potrącone.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypłacać będą powyższe listy 
zastawne — następujące domy bankowe: ^

K ra k u  w io : Filia Banku krajowego;
P o z n a n iu :  Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki, Potocki i Spł.;

„ Hartwig Mamroth i Spł.;
Wiedniu: Zakład kredytowy dla naudlu i przemysłu;

„ Austr. Bank dla krajów koronnych;
„ Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe;

Pradze: Filia austr Banku dla kraj >w koronnych ;
Gracu: Filia austr. Banku dla krajów koronnych;
Tryeście: Filia Anglo-Austryaekiego Banku;
Berlinie: Bank Niemiecki;

„ Bank Drezdeński;
Frankfurcie nad Menem: Bank Drezdeński;
Amsterdamie: Wertheim & Gompertz;
Bemie: Filia austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu;
Przemyślu: Ekspozytura wiedeńskiego Banku Związkowego.

We Lwowie," dnia 11 czerwca 1920.
Przedruk nie będzie płacony. (6039)

Z A K Ł A D  D E N T Y S T Y C Z N Y

B r . W l. B e l f e r  
J ó z e f  lia p p a p o r t

ni. Kopernika 3.

H A N D  Ł O W I  E 2  O
Adreto-Skorowidz ukaże się niebawem 1 będzie obej­

mował następujące działy:
a) część informacyjną o władzach, instjtucyaeh eto.,
b) adresy mieszkańców m. Lwowa,
c) skorowidz wolnych zawodów, przemysłu, rękodzieł 

i handlu,
d) ogłoszenia miejscowe i zamiejscowe.

Zmiany, uzupełnienia i ogłoszenia należy zgłaszać 
w Redakoyi i Administraeyi „Handlowca" Adreso-Skorowi- 
dza — Lwów, Pańska 11 a.

B  Dentysta dr. Lewandowski ord. od 9 -  6 pi. 
Halicki 7 II. p. I

MAGAZYN NOWOŚCI i PERFUMERYI
M. Gelb i E . Rajczuk

L w ó w ,  u l .  R u s k a  I. 16.
poleca swój magazyn obficie zaopatrzony w rozmaite to­
wary wchodzące w zakres galanteryi i parfum em  po przy­

stępnych cenaelj. 5B86 1—6

| #  P °  c e n a c h  h u r t ó w n y e h  poleca

K osy , p s p s  „ p i l o t "  lw<:,w  ■ ■Batorego 1. 4.

W agi decymalne
poleca

Antoni Halskl S o b l a s K l e g s  3

D ruga d o b ro w o ln a  lic y ta c y a
przj ni. Romanowlcza 1. 16 I I .  p . odbędzie się dnia. 24 
początek o godz. 3 po poł. pod zarządem Publioznej Hali 
Aukcyjnej ul. Akademicka 3., tamże wszelkie wyjaśnienia.

H a n d e l e s i  w y k l u c z e n i *
Licytowane będą: Srebro na 12 osób. Jadalnia, sy­

pialnia, materace otomana z narzutą, poduszka, poroelana, 
szkło, biureozko damskie, mebelki, maszyna do prania, 
maszynka elektryozna, urządzenie kuchenne i wiele dro- 

ów. Oglądał w dzień licytacyi od gedz 2 po obiedzie.

Komunikat.
W okresie kart chlebowych rozpoczynającym 

się w środę, dnia 33 oterwoa, apr»edawać będą 
sklepy wiejskie, rejonowe i konsumy tylko nor­
malną racyę (h ’eba o wadze 800 gramów na 
kartkę chlebową.

Gont eh łeb ą z powodu podwytsienia wyna­
grodzenia za wypiek wynosi 10 marek za bo­
chenek.

Zwraca się prsytem uwagę P. T. Publiczno­
ści, że odsprsedawcom bezwaruskowo nie wolno 
pobierać wyższej ceny za cbhb, gdyż w tej ęenie 
mieści się jsż koBzt zwóiki i zysk kupca.

Celem wykupna asygn&t na chleb zgłoszą 
się w Zakładzie aprowira yjuym PT. kupcy rejo­
nowi dzielnicy I , I I ,, III, i IV. w poniedziałek, 
dnia 21 czerw*, zaś PT. kupcy rejonowi dziel­
nicy V, i VI., oraz kierownicy konsumów i za­
kładów we wtorek dnia 22 c erwca 1920.
6127 Miejski Zakład aprowizaeyjny.

M L  A L K A
Pierw sza Galic. Fabryka Papieru Chemicznego

Lwów, K ra s ic k ic h  J8 .

1 N D  T 6  O (k a lk a  do ołówka) 
K A R B O M  (k a lk a  do maszyny)

T a i m y  d o  m a s z y n .  — P a p i e r y  p a r a f in o w e .  
P a p i e r y  I f a r b y  d o  c y k l o s t y l l .

MII

w s z e l k i c h  d y m e n z y l  o r a z

P rz y b o ry  AUTOMOBILOWE
6312 d o s t a r c z a  1 - 4

Sp. Automobilowa 
„M O TO R "

L w ó w ,  K o p e r n i k a  5 4 - 5 6

Konkurs.
Fundacja rodziny Szołayskich rszpisuje niniejszem puLliczny konaurt ni
1. jedną zapomogę pc maksymalnej kwocie 1250 Mir rocznie dla byłych 

i zubotałych właścicieli (mężczyzny lub kobiety) dóbr tabularnych, w grani­
cach dawnej Polski położonych, rebgię rzymsko-katolicką wyznających, po­
chodzenia szlacheckiego k czanów lizeczy pospolitej polskiej będących, którzy 
swe szlachectwo dokumentami wykażą lub w inny sposób uprawdopodobnią, 
przyczem prawo pierwszeństwa mają: pieczętujący aię herbem „Staiża* (To­
pór) lub herbem i  tegoż dzielnicy, tudzież herbem „Jelita".

2, dwa stypendya o iceznej maksymalnej sumie 1250 Mk kwartalnie 
1 góry płatnej, dla uczącej się młodzież obojga płci, pochodzącej o t osób 
w ustęjie ad 1, wymienionych i te same wnruaki mającej z nadmienieniem, 
że trawo pierwszeństwa bez względu aa nazwę herbu przysługuje krewnym 
fuudatora aż do 4-go stopnia,

Zapomoga zostanie nsdiną i  reguły na trzy lata, stypendya zaś aż do 
ukończenia nauk.

Nal życie udokumentowane podania winny być nadesłane najpóźniej do 
d n i a  10 l i p c a  1920 r w ł ą c z n i e  do podpisane) Kuracoryi na ręce Wnej 
Pani Włodzimiery Szołayskiej, Kraków, ul. Szczepańska I, 11.

Dr. Juwenal Rozwadowski, priewodaiczący ł uratoryi.

[ U K A R Z . D E N T Y S T A

T

D r .
L w ó w , L«f

\n

% S rsk tr* ' Wł,

Konkurs.
Starostwo w Starym Samborze przyjmie począwszy 

od 1 lipca b. r. dwie siły manipulacyjne męskie. Wymaga­
na znajomość pisania n« maszynie i pewna rutyna w ma- 
nipulacyi.

Podania z dokumentami wnosić .należy po dzień 1 
lipca b. r.

Kierownik Starostwa:
6011 2—3 Ć . le r ie w ic z  mp.

Tbracownis Ju lii Wesołe, 
A Kochanowskiego b II, p.
Wykonąje suknie, kos tj urny 
płaszcze, podług najnowszych 
łam ali Przyjmuje przeróbki, 
Ceny bardzo przystępne. 4513

k] aazyny do p isan ia ! po 
- najwyższyoh cenach ku­

puje szkoła pisani* na maszy­
nach Henryk* Mellera, plac 
Sm olki 1. 1. 4719 6 - 1 6

OlaTrafikantów, Kantyn i Konsumów!
Jutki i papierki w r e t o *

poleca w wielkim P  wyborze po cenach fabrycznych

Jfartow uia przyborów  do palenia „ f £ to i l e “

o.„. p o .  M i c h a ł  H ackel
L w ó w ,  u l.  K a z i m i e r z o w s k a  1. 4 .

M M M M
L E K A R Z - D E N T Y S T A

Dr. M. Wiktor
przy placu Karyackim 1. ? 

u zbiegu u l. Kopernika
ordynąjegw chorobach zębów, 
jamy ustnej, gardłu 1 nosa. 
Wyjmowanie zębów bez bolu. 
Pracownia sztucznych :ębow 
w kauczuku, złocie i platynie 
otw arta od 10-6 bez przerwy.

M M  M M  M M  M M

f l V "  O B U W I E
W W  W W * w  w W

N a j w y ż s z e  c e n y  « •  
z ł o t o ,  s r e b r o ,  p la t y n ę  
1 s z t u c z n e  z ę b y  p » o l
L. DRE1KUR6,

zeg a rm istrz -  
L w ów , S o b ie s k ie g o  SB.

damskie, męskie, dziecinne, najlepszego gatunku
' . . p o le c a  z n a n a  f i rm a

_ /  /  / 5CHEIT, R ejtana 1. 4.

Józefą L sm bU U kiefe
tytusl •■•zmii k«M|zt«l


